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Tajemnicza przesyłka,
Głowa kobiety krwią zbroczona.
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Prawica tieiegacyi wdeńsk.ej poup s i t  akt złączenia w brzmieniu rządo- 
wem. —  Dzisiaj nas ąpi r&iyfikacya układu.

W arszaw a  M . w lA  E z iś  zostało w reszc ie  o- : P rem ie r  P on ik ow sk i zaw iadom ił kom isyę, że
sigg .lę ic  j^ .^ iu łiu c n te  k«m|>*om l^owe w  *p ra  6 delczadów  w ileńsk ich  z ło ży  dodatkow o pocŁji- 
w le  w ileń sk ie j. Ko-niiBya ks. nstytucyjna , Ikióra ! sy na akcie  j e ż e n i a ,  dodająic do lego  saebcze- 
ł>j la  w yzn aczon a  na godzin ę  11 przed połudn iem , i im ię .
ocluywała w e  pAib-AzCnie od  g-jdziny o tej, aby i Wobec tegro. że sytuacya zes ta la  w yjaśn iona, 
w m iędzyczas ie  u lo J iw lć  P jd f isanie aktu w lą - { u legł zm ianie rzęd ow y  p ro jek t u ch w a ły  w  epma 

O godzin ie  2 g ie j j o  puiuc iu odbyło a ię j wie w ileń sk ie j, p rzed łożon y  Sejm ow i, P ro jek t  
fcSrdedzei ie  R ady  m in istrów , na które,u zgodzie- ten zm ien iony b rzm i: ,,Sejm  usławndi.uwoay 
i;n się na kom pram tauwe z . t w i .  nie sprawy. ! 'jurizj 'm u je  do wiadomość: uchw ałę  Sejm u w  W il-  

O godz. G-tej z ja w iło  w  sję p rezydyu in  R ady | n i a, zg łoszoną przez p rzed s taw ic ie li ludnośc i Z ie - 
hiśms Lrów

I DilLSRAT: W ZESPOŁU. DLA PODPISANIA  
AKTU WŁĄCZENIA.

Z aop a trzy li uni r z ę d o w v  ak t tż łą w eń e i zastree
r.ać-tę-yując-ej tr ści: Pod pasujem y akr po 

z v  w  nzekonaoiu, że Sejm  Rzecz,ypoapodi-
* ,i u Mali 5 i.itu t Z iem i W d eń sk ie j. zgodn ie  z w o ­
li, ludności tej Z iem i, w yra żon ą  u ch w a łą  Sejm u
*  ó sk itęg i?  z d n ia  2 m a r c a  1922.

> 3 ; j-i :żen j loży ło  swe podpisy 6 ob °< -
'o  .-.u ucs-iow. —  Po  n ieobecnych  de lega tów  w i- 
»ei., it v\ :»la,n- i dejrsbzo, o a ty i lnniu.-i

O c-- psinie 5 po p o łu d n iu  c-dbj ł • się 
frUSlSDSENIB KOillSYI KONSTYTUCYJNEJ 
v ' onccnu-ci p rezyd en ta  Pon ikow sk iego  i mini 
a-tra soraw  ziaeran icz-wck Skirm anta.

mi W ileńsk ie j a ia  daoie « r ra z u  woli lu a r  ości, 
zapad i ej 20 lutego b- r. w  przedmiocie p r z j -  
uelećnOwc pońe.wowej Ziemi W ileńskiej i  po  
twierdze dołąceony do  nini©jj®ej uchwały ak t 
w igc łe iU * Z iem i W ileń sa ie j z RzecząpospoliiĄ  
Poldka ł, 2 marca 1922, oraz w zyw a rzęu , aby 
niezwłocznie ob ją ł sprawowanie w  Luizy państwo  
w e] nad Ziem ią W ileńską.

U chw ała  La ma hyć og io e ron * w  D zienu iku  tr­
etów  i w ch od ź  w  ż y c ie  z  dniem  Jej o g ło s i >abi.

N ad  projektem uchwały, pea&dłozonytn p r j v  
premiera, w y w ią s iła  eię dyakuisya, po które* 
projekt .on pnyjąto Jednogłośnie.

N astępn ie k om isy * znaczną ilością  g ło sów  u 
chw a liła  p ą ^ d e ta w ić  S e jm ow i p r e je k i nohw a ; .  
dom AgtJąoej s ie  pow ołan ia  30 d e le ga tó w  Ssjm n 
w&aóakisgo do Se jm u  w a m a w s k ie g o .

łJT27rpusuci.ai o ie nu czwattkowam  pO fiedzrrir  
Sejmp sowUnte aatatwione spraw a xa ,yuh ioy .

ZiniNiiiiDir B łdjekt rz ą d o w i
W i m n r  (A. W .) Rząd zastąpił wczorajszy swĄ 

w n .u * .  złożony do Sejmu nowym w n i i l W  iu. 
Stepującym:

ueiawedawezy przyjmuj* do wiadutnoAd 
m a i  m s u  o d i dsklegi jako  mromadzenta 
przedstawicieli ltiduoAn, w  pneditniocie przynale, 
żpodci państwowej ziem i wileńskiej, z dnia 22 Iu. 
tego 1922 r i zatw ierdza akt zi.ączer.la ziem1 wileń, 
skiej z Rzeczpospolitą polską w  dnu. 2 mtuca 1922 
roku, o-ax wzywa: rząd, i ,by niezwłocznie obiał 
sprawowanie w ładzy państwowej na : iem l wileń* 
skiej“ .

W nlreil t a  rsuwając/ kwssiyf ratyflkaoyi ak, 
tu pzzaz sejm wŁeńskl, ma zapesnubuą większość 
w sejmie ustawodawczym.

Dem onstracyjny w niosek praw icy
Warszawa (A . W .) Jak się dowiadujemy, stron* 

ndetwa Sejuiu ustawodawczego, będące odpewia. 
dnikiem  zesppłu stronnictw narodowych w  sejm ie 
wueńskim, wnoszą na«tApujęcr rezolucyę ao uchws 
lent* przez ?ejm ustawodrwczy: ,,Sejm wzywa rząd 
aby statut ziemi wileńskiej, który ma być wnie* 
sóony do sejmu, był zpodny z wolą ludności wyra* 
żooi w  uchu a lf  tejmu wileńskiego*4.

W arszaw a  (P A T ).  W  dyskusyi. która s ię  nad 
tym  p ro jek tem  w yw iąza ła , b ra li u d z ia ł posłow ie  
Liebeannann i N ied z iiłk ow sk i, w skazu jąc, że i  eta 
on dc p ew n ego  stopn ia ju ż  n iepotrzebny. R ero- 
lu cyę  tę p rzy ję to  14 g łocam ! p rzec iw k o  13 i p rzy  
w strzym an iu  saę od  g ło sow a r ia  2 posłów  z k lu ­
bu N P . R.

Kto podpisał dotąd?
W arszaw a  (te l. w ł.). A k t  złączen ia podp isa li 

d o tąd : W ito ld  B ańkow sk i, ks. Ignacy  Olszuński. 
S tan isław  B rzostow sk i, F t lik s  Raczkow sk i, A le ­
ksa d e r  Z w ierzyń sk i i W ik to r  C zarnow ski. P o ­
zostałych 4 delegató-y te legra ficzn ie  zaw ezw ano 
do W arszaw y .

Co \\ p z .  umiera jeden r e p m r p t
Powrót zdziesiątkowanego transportu ao Polski, —  Na 1943 esob przybiło

t y l k o  6 4 9 .

W arsza  vf. tel. w ł ) .  W ted ze  ■otrzym ałr re la ­
c ję  z Bcramoy-kw 7 k tóre j w vn ika , że Jedna z o- 
sbalnich transpcrlów  rt .;rn pTt*n ów  P^lititicli *  
Rosyi p rzyby ł nB gu r-ic ę  po lską  kom nlcln ie 
zdzlesin-ikc-y ,-ny. T ranSooi .len p n e b r  ,vai na 
godzinę 0 83 km. P a c z k o  vo  by łą  19iS osób, 
a le  do jechała  dn gran icy  ęC lsk ie j ty lk o  649 osób, 
zeezła boniem. t. i. 1299 osób. znalazła iu -1e-rf

w  drodze. Śm iertelność rep a t-ya n iów  prz^d- i 
w ia  się w ieu  sposoó. iz co ; .0 'UinUf
um iera jeden  xepairyant, i w, esy i u  śmiceikiP.-.i- 
ś-ci b y io  m iędzy inncnii * ło  cdżyv. ii:: a  się ref. 
trya n iów  w  drodze z R . i do iodsk i. 04"z\ i,ij 
v ali oni na dobę lód  grsiniow ćJńc-c-t i r.ir w ię ­
cej. Z  p rzyb y łych  do kra ju  640 usó.» jast 10 epi­
dem iczn ie ch o rvcb  a 56 na inne chor j.bjr.
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P o n u i  (A. W .) Na prowincyi czyni likw idaeya j 
suajku  postępy. Ugody m iędzy pracodawcami a 
robotnikami zawierane są na podstawie poznańskiej j 
ta ry fy  pa id z;emćkowej z odpowiednią zniżką stoso* j 
w me q o  warunków miejscowych. W  Poznaniu prai 
codawcy goiow i są zawrzeć ugodę również na pod* 
stawie tary fy październikowej, nie chcą jednakże 
przyznać robotnikom żadnych podwyżek. Na Po* 
morzu sytuacya jest niezmienioną. W iadomości, 
jakoby w  Toruniu podjęto pracę są przedwczesne.

Poznań (A. W .) W  sytuacyi łtrajkowej w Pozna* 
trio nastąpił jak się zdaje zwrot przełomowy. Na
odbytem dzisiaj rano zebraruu pracowników ele* 
ktrowni i gazowni miejskiej zapadła achweła, £• 
pracownic* obu tyon zakładów do ztrajka nie przy* 
stąpią Wobec tego spodziewać się należy, że jesz* 
cze dzisiaj uruchomione zostaną elektryczne kole* 
je  m iejkie. Uchwala ta pracowników elektrowni i 
gazowni wpłyn ie też n iewątpliwe na ogolną sytua* 
cyę strajkową i przyspieszy likw idacyę strajku.

Demonstracye „wojenne" sowietów

P in n m ie i  w s u ń  lasów  m\\M
Ł on d yo  (P A T . R eu ter;. R zeczozn aw cy  sp rzy ­

m ierzen i doszli do poamumieofia w  spraw ie w y ­
dania ob ligacy i ce le  i am ortyzacy i d łu gów  r o ­
sy jsk ich  i w  spraw ie m w ratoryum  na p rzec iąg  
5 lat. R ozpa tryw an o  następnie spraw ozdan ie 
w łosk ie , k tóre proponu je trak ta t h an d low y  i o- 
k rę tow y  z Roeyą.

P j o p m  konfsrencfi dyp te im tirz iw j
P a ry ż  (P A T ).  „F \ c e is io r “  donosi, że koni&ron- 

cya  m in istrów  spraw  zagran icznych  Łydzie ią 
j za jm ow ał? następującemu kw estyam i: 1) k o n flis t  
i g recko-tu reck i i rew izya  trak ta tu  w  Sevres ; 2) 
| u k ład  angersk i i róż  :ics  zapatryw ań  francusno- 

o rig .e lsk ich ; 3) kw estya  arm eńska; 4) porozu ­
m ien ie  a lian tów  w  k w es ty l m orza Ś ródziem n e­
go.

Cnarnow (A . W .) Dzienniki donoszą, że n ą a  ozy* 
ni budzu  poważna przygotowania do justprawfc* 
dzoria w  najblizsrym czasie mooiUzecyi. Główno* 
dowodzący frontu ukraińskiego Frunze objezdżs 
okręgi pograniczne w  celu inspencyi wojskowej 
W yctanc ro zk a z  w strzym ania aem ob1 liżący1 w «*y  
•tfcieb b. wyszkolonych oflcorów armii cazskis..

Wiadom ości te o przygotowaniach wojennych bu* 
dzą w ielkie zaniepokojenie.

Charków (A . W .) Głównodowodzący arm ii <io- 
wieckenj Kamienie™ przybył do Odessy. W  wagonie 
odby ł on kon feruncyę t  d ow ód cy  za łog i m ie jsco ­
w e j, in spek torem  a r ty je ry  i  d ow ód cą  Jzkory 
w o jsk o w e j.

B arbn . (P A T ).  W  sp raw ie  w y k ry c ia  w  B e r li­
n ie  s titcy i te le g ra fu  iskrow  ego, u rząd zon e j p rzez 
kom u n is tów , donoszą  d z ien n ik i, że na a tacy i t«J 
Zna leziono  d<ma tyczące  «4ą  s t ^ f i  isk row ych  
na ca*ym ś w W t ,  " ś r ó d  n cn także zap isk i po­
u fne sracy j rzą  low ych , zap isk i co do d łu gośc i 
fa li  e lek try czn e j w ysy ła n e j p rzez poszczegó ln e 
a lacye . m ak , zaw o łań  itd . W sk a zu je  to. ż? w y .  
k r y ta  g ta cya  od b ie ra ła  depeuta w ysy łan a  i>rzez 
w ia ła  a taoyl. A resz tow a n y  rad n y  m ie jsk i G ry le - 
wucz p em i ro lę  ku ryeaa  m ięd zy  iuacyą a  n iew y - 
ś ied zon ym  jaszcze  na ra z ie  loka lem , w  k tó rym  
iulimwj«  mą na taęne n a ra d y  kontun iści n iem iec ­

cy. Stacya is jerow a urządzona była w  pew nym  
dom u p rzy  Linienstras-se.

if
Berlin (P A T ) Onjgdaj wieczorem odbyła się na 

placu Zamkowym wielka m anifestacja kemuni* 
styczn*. Około 10 tysięcy komunistów przeciągało 

: z czerwonym? sziandaranu ulicami m iasta aemon* 
j strując przęch' ko programowi podatkowemu rządu,

I zniesieniu 8*godzmnego dnia. pracy i przeciwko 
drożj źnie. Komuniśoi żądają, uwolnienia więźniów 
politycznych.

W U d a ft  (P A T ).  „N eu e  F re lo  Pre<g»e“  donosi z 
L o n d y -u , że L lo yd  G ro rge  dn ia  3 k w ie tn i*  p rzy  
bęazic  na posiedzen ie Izb y  gm in i że zamienna-on 
zasięgnąć opinia Izb y  co  do  p o lity k i nządu w 
‘Sprawie kanfereracyi genueńsk ie j. W  dyskueyi 
p odk reś li on z ca łym  naciskiem , że 9! od zn tw a  
się. jiZ w  G e n i  os iągn ie  w ie lk i sukces na po lu  
ges  podarcia j  a  obu dow y  E uropy. P ism o dio lós i 
d a le j, że obecn ie pows^echnem  jes t zdw m , iż  
ktn i. iCącęi w  Genui będzie się n jirO w d ia  b I j  
w D if dą tk ti>yą  na temat gospodarcze] odbadt-wy 
Roayi.

Początek narad - 10 kwietnia
Bfeyra (P A T ).  Konłerencya genueaaka odbędzie 

się nieodwołaiie 10 kwietnia. N ie przew iduje się 
że nogo odroczeniu. K o ła  poh tj cz .e uurzymująt 
że z pow odu  ważności tych k on feren cy i .posie­
dzen ia  Izb y  w łosk ie j będą  zaw ieszone, a b v  dać 
m ożność m m is.rom  ziajętua s ię  w y łą c zn ie  p roca­
m i kom ferencyi.

Porząuek dzienny konferencyl
R zym  (P A T .  Wiei-L B. K .). „G ia rn a k  dTŁafia " 

donosi, że  rząd  w łosk i j.rae9łial w szystk im  rzą­
dom  o o r z ą ie k  d irio in y  kom feruncyi genueńsk i*]. 
O bejm u je on następu jące punkty:

1) U sta len ie  odp -jw ied r ich m etod  p rzep raw a  
dzen ia  uchw ał, pow ziętycn  w  Cannes;

i) zabezpieczenie pokoju  w Europie ni trwa­
łej podstawie;

u sta len ie  nieoaruszających  tra k ta ty  poho- 
jow e  w aru n ków  p rzyw r f c t.iia  zau fan ia  m iędzy  
pańs.wend;

i) kwes-tyr finansowe, a  to  obrotu  p ien iędzy,
banków  cen tra lnych , arr isy jn ych , f i  ansów pań ' 
sto ow ych  i ich stos  raetk do odbudow y, k u rsy  
w ik^ Ii, k red y t publiazmy i p ryw atn y ;

5.i k w es ty *  gcspodr-.<rrze i hand low e, m im ow i 
c !e udogrdn ien ia , i gw rran cye  d la  eksportu  i 
im portu, pra.wir.e gw araneye och ron y handlu, 
w łasności p rzem ysłow e j, lite ra ck ie j i artystycz- 
nci. k n e? tyo  konsul i me. diOipuszezenie obcych  
do ]J(“jDd:siębiói'sw  hand low ych , pom oc techni- 
czi i a dla o .lb u d o w ' p rz * in js lu  i kom unikacyi.

„Gioamale dTuiha* pd«ze, ze pu nk t pierwszy 
d o tyczy  tpecyaJnlą R osy l. Pu  ikt d rugi i tr z ‘?ci, 
ja k o  na tu ry  pcjiTyrzne j, będa om aw iane p rzez 
apelów rządu- N ad  punktam i i-tym  i 5-tytm ra ­
dzić będą  kom isye.

Odrzucenie p re ien sn  nienrecKich
W a rsza w a . (T e ) w ł.' R ad a  am basadorów  od -

powiJćLziała e d m w  n ie na żądan ie  n iem ieck ie  
w yp ła cen ia  odszkodow ań  państw u n iea iie iic ie -  
m u za s tra ty  pon iesione p rzez ludność na G ór­
nym  Śląsku, w  czas ie  pow stań  ludnośc i po-l-
skie.j._____________________ ________________

B erlin  (P A T ).  Z Lnndvnu  .deszla  w ia d o n o ść  
że k ró l J erzy  p<ł waża^a zaniem ógł^________________

( o p S i u j  S M i a i i f t e  siosiDłi f P o i
\tOTiszaKVal (P A T ).  Dziś w ieczorom  dołagwici 

k on ferency i sani tara-:-j w y j e żd ż-ją  w  czterod  iio- 
wą podróż, ce lem  dokonaida son itarncj in s p A -  
cv i w  stre fie  M grcż^n e j p rrez ep idem ie. P ie rw ­
szym  etapem  po-tirć-iy m ają być n.^a.u ..wicae, 
gdzie  d c lc g fc i przyb ;-dą iutro, poczem  w m czc  
rem  od jadą  dk> \i il iu . P o  zw iedzen iu  m iejsco­
w ych  szp ita li i u rządzeń  sainćtamych, w yciec dca 
sk ie ru je  się do W c łk cw ysk a . a następnie do 
B a łegostoku , skąd  dn ia  25 b. m. w y jed z ie  do. 
W arszuw y. P o w ró t  d o  W arsizaw y nastąpi dn  a, 
26 b. m. w ieczorem .

W jiiiK d  l i i i l i l  l i a a i l i l l  I  M l
W arssaw a . (T e l. w ł.) O m aw ian ym  tu je s t  p ro ­

je k t  ściągnięcia, w y c ie c zk i u czn iów  szkó ł fra n ­
cuskich  do W a rs za w y . P ro je k t  ten  spotka ł aię 
z en tu zyastyczn em  p rzy ję c iem  w e F ra n cy i i  po- 
s iada  p oparc ie  fran cu sk iego  m in is tra  o św ia ty . 
P rzy b y c ie  w y c ie c zk i p rzew id yw a n e  je s t  w  p ier­
w sze j p o .ow ie  lipoa. O dpow iedn ia  f ropozycyC  
m in . sp raw  zag ran iczn ych  przed łożoną  zostan ie 
r zą d o w i fran cu sk iem u  w  n a jb1 izszycłi dniach.

Gzy Anglia rzeczywiście myśli o pokoju?
Lon dyn  (P A T . W o l f f ) .  M in is ter żeg lu g i pow ie- 

u m e j  w n iósł dzds aj budżet ż e g lu g i p o w ictrzn e j. 
O m ów ił on ro lę , ja k ą  samodoty będą  o d g ry w a ły  
w  prayazłe j w ojn ie , i  sana bomba, rzucona z  sa- 
m oiotn , m oże w  p rzec ią ga  n iew ie lu  m inut zatt

zaś do obrony sto  ic y  potrzebnych  by ło  32 ty ­
siące ludzi. W  atakach , jakie będą w yk on yw an e  
w  przyszłości, będzie  m og ło  300 sam olotów  rau­
cie 10 ra zy  w ięce j no nb o p ięć razy  w iększe j s ile 
w ybuchu , niż to rtf a to  m ie jsce  w czasie obe moj

p ić  na ,w ięks*j- ok rę t w o jenny. O statn i aitai na j w o jny . L o n d yn  i A n g lia  m uszę się p rzygo tow ać , 
L on d yn  w yk on a ło  36 n iem ieck ich  sam olo tów , aby staw łó  czo ło  tak iem u  m ołw zpieczeństw u .

Wojna domowa w Irlandyr
Lon d yn . (P a T ) W o lf f .  D z lm n iT i stw ieirdzpją, 

w  po ło żen ie  w  Ir la n d y i je s t  pow ażne. „Pad M a i 
and G lobe“  donosri. że zosta ły  poczyn ion e  z  obu 
stron p rzygotoy an ia  do d a is re j w o jn y  dom o­
w e j. D z ien n ik  sądzi n a  p od s taw ie  o p in ii szero­
k ich  s fer, że  w o jn a  dom ow a  Jesl n ien rPkn ioŁ ł. 
S p raw ozd aw ca  „E w en in g  Neiws“  ctonos1’ z B e l­
fastu , że  l im a  g ran ic zn a  m ięd zy  U ls te rem  a  Ir -  
la n d y ą  ró w n a  suę l in i i  b o jow e j. W o js k a  repu­
b lik ań sk ie j a rm ii i  w o js k a  U ls te rczyk ow  s to ją

n ap rzec iw  a ieb ie n a  od leg łość  strza łu . Z  końcem  
ub ieg łego  ty god n ia  od d z ia ły  rep u b lik ań sk ie  i  
u ls te  tsI  ie o s trze liw a ły  s ię  w za jem n ie  z karab i­
nów  zw y k ły ch  i  m aszyn ow ych , l y l k o  d z ięk i te­
mu, że o o ie  s tron y  są dobrze okopane, n ie  było 
strat. L o tn e  k o lu m n y ir la n d zk ie j a rm ii r?pubL- 
kiafisfciTj d okon a ły  dw óch  w yp a d ów  na  te ry to - 
ryu m  U lsteru . W  jedn ej z  m ie jscow ośc i opano­
w a ły  one koszary  p o lic y i i zabrały zn a jd u ją cą  
się tam  broń.

Zamach na posła chińskiego w Paryżu
P it iy i .  (P A T .  Ht-vas). S tuden t ch iń sk i L eeh o- 

',n g  oddał w czo ra j cz te ry  s trza ły  rew o lw e ro w e  
na au tom ob il posła  ch iń sk iego  w  P a ryżu . In ży ­
n ier Tschangu . k tó r j zn e jd o w a l s ię  w  to w a rzy ­

s tw ie  jrosla zos ia ł tra fiony v g łow ę. Spraw ca 
zam achu  odiclał się sarn w ręce po licy i. T w ia r-  
d z i on, że poseł zastępow ał ź le  in te resy  ch ińsk ie  
w  P a ryżu .
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Im iirPfP «
W*ec vi- W arsw  wie i e^o  uchwały.

p c m
(— ) w  tfkieglą. n ie  odbył s ię  v  W a rs za -

^  'f \\ ..I i l 'id e  $;.v> >, . - r i '  "  v- t.e © fh o tn i-  
k ó  p r z j  u d . °  n re , szJo o s ó b  w  e j r a w . e  
*8 ’ to-cn ia  t ”  -c inr i M rżb y  w c jsk o w c  og& ytej 
prztu ochota  fcćw u u jjk  p °lrk it;h  W ie c  u ch w a­
lił y rc s ic  sejm  i : ząd Rzor sypospo* ite  j : 

i a 2t i c zec ie  r o r ^ a h s  (n r ie s ą c  za m ies ią c ) 
•■uiby w G j8 k w *rj w szys tk im  by łym  c ch o ta ;K °n i 
bez w y ją tk u  i  p oborow ym  ( z  okresu  1918- 20 r.) 
Qa poczet o : ;v * . ' 'n  a rw y  i l e  j p ow in n ośc i w*»j- 
»k o  j ;

h ł o  p rT) . m n h  <r r ;e : : '■ s ^ s tk im  b. cchot-

—  Prezydent Ponikowski przyrzekł ,
P r c ! e
ł  n k o m -  sl'.irhaczem  kur?ó-v m atu ra ln ych  i  szkól 

» iw  cd ow ych  r . i  rów n i ze studen tam i w yższych  
• v z * .fii i u c .t / ó-.y zkó l -'redni b;

c; o znawatanto-.’.-a »Ic -,v r - i^ o  polrotu  b. och ot­
n ik om  p o w re in  do rn cjaca za rob k ow an ia  1 * a - 
p ew n ien le  p in w szoń s jy/a  w  o trzym yw a n iu  po­
rań j rzez p'3ństv.’owe u rzędy p ośred n ic tw a  pra- 

; cv d la  b. och o tn ik ów  ązercgoiwców  i  p odo fice - 
\ rów .

P o  w iecu  udał się pochód do p rezydyu m  m i-  
; n is trów , gdz e przy.ia.ł ich  prezyd&nt P o n  k o w ■ 

sk przyrzekaitłic p o p a rc i?.__________________________

Unifikacya płac urzędniczych.
(— ) W id era--h rządow ych  is tn ie je  teu den cy0 

P rzep row adź: _Up uzzlf k r c y i piftc w szys tk ich  ka . 
tenory) n rzędn -ków  p ań stw ow ych  z w y ją tk ie m  
Oanczy& iel . p ro feso rów  i sędziów , k tó rzy  m a ją  
^Upcłnie odm ien n e od inuych  fu n k eyon aryu - 
&zów pań stw ow ych  w a iu n k i p racy. s p ra w a  ta  
by ta om aw ian a  na jed  żem z posiedzeń  R a d y  , 
frnn !:-:rów  i zy sŁ a lc  je j aprobatą w  duchu w y -

żej podanej dążności.
S tan ow isko  tak ie  rządu  od p ow iad a  te ż  n ie ­

w ą tp liw ie  p og lą d ow i ogrom n ej w ięk szo śc i spo­
łeczeństw a. k tóre zd a je  sobie sp raw ę z tego, iż  
p racy  śc iś le1 b iu row e j n ie  m ożn a  zes taw ia ć  z  
p racą  nauczy c i f  la, p ro fesora  u n iw ersy te tu  c zy  
sędziego.

Najświeższe rczoorządzenie ministeryaine- —  Z  pomocy korzystać będą
tunkeyonaryusze oraz ich rodz.ny.

(— ) Jak w iadorno  —  R ad a  m in is trów  w yd a ła  
ro zp orząd zeń ie  w  p rzed m io c ie  tym czasow e j po- 
hJocy lenausŁiej d la  funkcyoiitu ryuszów  pań­
stw ow ych .

W  m yśl roŁpOrząozea-ie z  p °m oey  la ] będą  
teazj.i m wszyscy czynni innkcybBaryns^e, po­
wołani do służby przez nominacyę oraz cslon- 
kon_( Ich rodzin, Członkowie rodzin mogą 
korz-v«.ać i  pomocy 1 ikarskiej jedynie w wyp*d. 
kaoh chorob, urwaiących nic diuźej, Jak trzy 
Miesiące, o ile pozorują na utrzymaniu funk. 
CJ oruauvu#a i n e podlegaj obowiązkoy/emu^ — — ■— i— —— — —— a—fci— ——

u bezp ieczen iu  na  w yp ad ek  choroby.
Pom oc  1: k arska  obe jm u je : 1) p oradę  lek a r­

ską, w lic za ją c  w  to n a jn iezb ęd n ie jsze  za b ieg i 
chij u rg iczn e , zab ieg i w  zak res ie  chorób  oka, 
ga rd ła , nosa, zab ieg i g in ek o lo g ic zn e  itp., 2) do ­
s ta rczen ie  n iezbędn ych  1 K tra tw  ora® ś rodków  
opatrunikoiy. ych, 3) bezp ła tne łączen ie  w  szp iia - 
lach w ed łu g  na jn iższej ta ry fy .

Pom oc lekarska  udzie lana b ęd z ie  na p od ­
s ta w ie  t- 2JW. „k a x ty  porady**, w yd a w a n e j p rzez  
barpośrodrką p  w ł a  oną y  ad zę  fu n k eyou ar u- 
aza.

Nie srezygnowall jeszcze z polskiej ziemi.
(— ) R ozrzu cone po ca łe j E u rop ie  n iedob i k i  tiekt-ow ać jak o  k ra j „prywdiślańgki". J eże li zaś

btonareo is iów  l m y j j l  ich nie o sw o iły  s ię  jeszcze  
c ią g le  z is tn ie  iem  P o lsk i i ch c ia łyby  ją  nadal

Guv de Chantepleure. M

Slub w aeroplanie
P rze ło ży ła  z  fran cu sk iego  

Marya t  Dz^ednzzyckioh KamorcwSKa

\N ilh e lm  czy ta ł w  m yś li Już n aprzód  lis t ma- 
dosziy  au tom a tyczn ą  pocztą, w yb o row e  w y ra ­
zy w  n iifl skreślona, s łow a  m iłośc i, zb y t k w ie - 
ciście w yp ow ied z ian e , a  jednak  ta k ie  czu le, ta- 
^ ie  sztalone...

L ek k ie , przyspfiesBone k rok i n a ły  się słyszeć
sa lon ie , ao k tó r  gc  d rzw i b y ły  o tw arte .

W ilh e lm  dozna ł u lo tn ego  w rażen ia , że  się 
W yw o ływ an a , p rzez  m yś l jego , K o le ttc  pojaw^ 

'  dagie... P o tem  w srał gw a łtow n ie , od rzu ca jąc  
2 k o lan  sw ych  Żabcię , co obrażona, zaczęła 
Kzczekać za w z ięc ie

— A leż , n ieszczęsne d z iecko  co robie z tu i o 
tej porze? —  zaw o ła ł.

G dyż w ot/wiartych d rzw iach  u kaza ła  s ię  nsj- 
r*ifs j'.od ziew an ie j A m y  B o is jo li.

D z iew czę  jed n ak  weszło... a  w obec je g o  b la­
dości i d rżącego  m ilczen ia  opad ło  n! 'zad ow o le ­
nie W ilh e lm a

—  C óż się znów  s ta 'o  now ego, m a lu tka  
Arny?   z s jy ta l .  —  P ov  i°diz. bom  bardzo za­
n iepoko jon y !

—  Ketrjeau ta  kob ieta , ona była ok ropn a ...
--  Co za kob ieta?  czy pani C h a rd on -P lu .b e?
-  Tsik, pani C h ardon -P lu che z e lż ' ia runio 

1 w y jięd z iia .
—  A  to tze in u ?  2ta co? m ów  prędko.
A m y  była  w idoczn ie w yczerpana. K e r jeau  na­

ju ż  m ow a o ziem iach  aa wsichód cd  B u gu  i S*»- 
nu, to  u w aża ją  je  nada l za  „z iem ie  ro sy jsk ie ",

nie pam ięta jąc, c zy  nie cbcęc  pam iętać o  tern. w- 
jak i to w łaśc iw ie  s p o a o b  do  -teły się one ped 
berło cara W szech ro^y i i że ty lk o  napra-,vien:cm 
k rzy w d y  rozb io rów  jest z l ic z e n ie  i ŁjcdaeezŁrJe 
ty th  ziem  w  )ed?a  ż y w y  erganU at R zcczyp a tp c  
l*te j P o lsk ie j.

O to co  p isze „X o w c je  \Vrom ia“ , o'*g :n roar.ar- 
ch istów  rosy jsk ich , w ydaw an y  w  B e lg rad z ie :

„Po lska  nad sw ą y o lity k ą  oprop-ejską nie p o ­
trzebu je zastanaw iać się zbytn io. Jest ona nad- 
zw-yiczaj pre-sta i jasna i fe£U F c lą cy  nie chcą 
tego  zrozum ieć, tern g o rze j dla r te li,  gd y ż  siw le: 
d .m  to  całą ich lekkom yś l ość  i fak t. że całe ich 
d zie je  b yn a jm n ie j n iczego ich nie nautwyły.

B a w ią  s ię  w  państw o, ja k  m ałe dzieci.
Ż yc ie , ro zw ó j, b ogactw o  i  n ietyka lność P 3lsk i 

Są jed yn ie  w  so ju sza  z  R csyą . 'O czyw iście , 
p rzez ca ły czas m ów im y w y łą czn ie  o p raw dziw e j 
Rosyi, a nie o bo lszew ick ie j). D la tego  sojuszu  
nie potrzeba w ie le : azanow ać grac ice  sąsiada, 
zw róc ić  zu m ie  rosy jsk ie  (? )  i  znprzeJtać ra z  na 
zaw tzą  p rześladow an ia  (? )  i  p u r lła d ia  (? )  p raw o , 
staw ia  i  p rzym u sow ej p o lou izacy i (? )

Jest to nie tak w ie łe ( ! ) ,  a b y  o trzym ać w  ®a- 
ndan w iec t^ sty  pokó j, p rew o  d o  sipokojnego is t­
nienia, bez trosk i o iw tro, r ie  obaw ia jęc  się żad ­
nych  innych  sąsiadów  i ifio sp ok o jn ego  roz-.voju 
sw egc  życia**.

Śm iech  zbiera, c zy ta ją c  'te naiwne w p ro s i w y ­
w o d y  „istinno-roeyjslkich** p ism aków . A le  nie 
k on ifc  f a  tern. P o zą  ,.ostrzeżen iom '**, w yp isane- 
m i w  k ieru n ku  Po lsk i, dKie&mik iiionarchLsiiycz- 
ny w y  su we n iedw uzi aczn.e g roźbę  pofączen fp  
się p n  usątsj R oay f z N tem pam i, w  celu  odobre 
n ia P o lo r *  z iem  w schodn ich  i Oói ropo  Ś ląska.

Manipulanta
do ekspedycyi

poszukuje s ię
natychmiast.

Zgłoszenia do Adminisiracyi „Gońca 
Krakowskiego11 uiica Dunajewskiego 7, 
I. piętro, od godziny 9— 1 w  południe 

i od 4 —7 u ioczciem.

W PISY NA
WIECZORNY KURS HMGLGWY

w  Szkole „HERMES" Jer* Pucha w Krakowie, ul.tv F?o- 
ry «p »i j  Ssł, przj muje się codziennie dc O m i.a in ta .

lamte ^i:KOŁ-> H ia tN i*  NA M a S ^ Y n y C i  
wszelkich systemów. Nauk, rozpocząć m-żne dowolnie.

m aw ia ł ją , t r b y  usiad ła  p rzy  kom inku  lecz  ona 
stała c iąg le  na śreoku  poko ju , zoon erw ov  acna, 
ze suchem i oczym a.

—  W iesz , o a  mnie zn ienaw idziła . —  Wtetaly 
już, ikredyś do m nie p rzyszed ł, u k ry ła  Się —  
przypi'j)S'Z'(,'Łam — za porty  erę w  p rzedpoko ju , że­
b y  cię w id z ieć  i słyszeć, co  m ó w m y  do siebie, — 
p o w ied z ia ła  mi rze c zy  bezsensow ne i obraźliw e, 
że ją n iedok ładn ie objaśniam , że jes teś  m łodszy, 
n iż sobie w yobraża ła  z m o jego  opow iadan ia , że 
odpow iedzia lność , jaką  w zię ła  na s ieb ie  cc d o  
mnie, izm u sza ją do zakazania m i pi zyjiftoWkir,Ja 
ludizi w  tw oim  w ieku . Zniosłam  c ie rp liw ie  n ie ­
m ądre je j  łajanie... A le  d z is ia j opow iedzia ła  je j 
Anna złcA liw ie. żeśm y cię sp o tk a ły  w  parku  
Monceau... Z rob iła  w sku tek  te g o  w ieczorem , za­
raz po ©bi dzie , ok ropn ą  scenę/ w ym aw ia ła  mi, 
ale jak  wynnawiala, że s tanow ię  d la  córek  je j 
.gorszący żyw io ł", pom yśl ty lko , K erjeau !... Ń ie  

odipow jadałam oni słowem  jak  d ług©  te  b y ło  
m ożliw e , a  to ze w zg lędu  r a  pannę Argu in  ;e d y .  
n.e. a le ęi-jy oznajm iła, że się ju ż  nie dziw i teraz, 
żem < rim ówiła u czc iw ego  cz łow ieka  k ied y  nie 
ty lko , że p rz v jm u ję  mężirzyzn w  je j dom u i żą ­
dam. aby mnie z  n im i zostaw iono sam na sam. 
ale ui zę tznm  sobie naw et schadzk i w  parku  
Monceau i to pod eg idą  n iew im ych  je j  córek, 
k tórym  s»ę nawet ośm ielam  praedstaw iać sw o je  
flirty...

K erjeau  pod sk ;czy ł.

—  A cb  te to  to  n iż  za w ie le !
—  Tak , m ój d rog i, za wiiele... Zbunfowpl.am 

si ... w ypow iep/ ja łam  pani C iili^ lć łi P lu ch ę  w szy
tkc. c o  m ia ia ru  nti > o rL U . I k ie d y  ta  o h ' dna 

<i*sj.]‘ha . r ó w n ie  gfu jjia . ju k  z ła . »>o\vi6dzicl..( m i 
p o s a d ą  ta  ty,.:/i (,v k  U*k p o k o jó w c e ,  i to , ja k  

t w ie r d z i ł a ,  . z  iu d z k e s e i "  je*.l\ n ie , ł te m  m i G a  c za s  
p o s z u k a ć  ia n e j  p o s a d y ,  o d p o w ie d z ia ła m ,  ż e  w  j

teit sposób p rzez  n ią  trak tow ana , nie spędzę an i 
jed n e j nocy w ięce j p od  je j  dachem... B y ła  tem  
trochę zaniapoikojona, zaw sze ze w zg lęd u  na 
pannę .argu in , k tó re j sobie r.ie chce narazić.- 
Starała  ą ie  b yć  łagodn iejszą... Z a p ó źn o L . P o b ie ­
głam  do sweg© peko ju , nie s łu cha jąc  je j  da le j, 
pow rzuca łam  sw o je  rzeczy  do  kuferka... Acn , u- 
ciec. u ciec naresncie, odetchnąć innem  p ow ie ­
trzem... U ciec, ale dokąd?  — Co m .ałam  .zrobić, 
zie eobą, powiediz, K e r je a u . Panna A rg u i-  dała 
m i była, za osiaitnią m oją u n.ej Bytnością, jasno 
do zrozum ien ia, że m i ju ż  nie u d z ie li gościnna- 
ści pod swoim  daeuem.. P ań stw o  M aurieeau?... 
Nr!e chciałam ... n ie chciałam... z  powodu... z p o ­
w odu  ludzi..., k tó rych  się u  nich spotyka... W ię c  
ty ś  m i ty lk o  pozostawał... W ię c  gd y  dozorca, 
w ło żyw szy  m ó i kufea-el na kozioł, zapyta ł, jak i 
ma adres podać dorożkarzow i... kaza łam  s ię  
w ieźć  do ciebie, Kerjeau ...

—  I zrob i ł a j  ba rdzo  dobrze di»3kcn.aiel — za ­
w o ła ł m łody  cz łow iek .

Upaićła na kanapę i p łak a ła  z  u k ry tą  w  d ło ­
niach tw a rzyczk ą , m nąc smój koip-ilusr na po 
duszkach.

— P rzec ież  nie m ogłam  jechać do hotelu  —  
Kerjeau ?... T a k  bjrni się b y ła  bała... a  zresztą  
w iem  o  tem. że m oja chrzestna m atka nie rada  
by  m nie <widzueć sam ą w hotelu... i że b y łaby  
m nie od d a ła  pod tw o ją  opiekę...

—  A le , pow tarzam  ci raz jeszcze, że postąp i­
łaś  la rd zo  dobrze i ż<e n ie m ogłaś postąp ić l e ­
p iej, —  na iLga ł zrozpaczon y  K erjeau . —  N ie  
p& cz, m a lu tka  A m y ! ..

A m y  podn iosła  się. obciera ła  łzy , c iąg le  jeszcze 
szlochając. Korj&au w y c ią g  ął z^ę-zn ie i 9~; oko 
długie, d żetow e szipilki i zd ją ł je j kapelusz Z 
g iow y... P o zw a la ła  ze seba w szystko  robić.

(C ią g  da lszy  nastąpi).
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Kary za nadużycia aprowizacyjna w Rosy1.
P r z y j  mu|ąą pod u w agę  o lb r ty iff le  ro zm ia ry  

kflpSSl! g łod ow e j, k tó r a  i! .'S > g ta  U k ra in ę  i R o­
s ję  i spow odow an ą  ••• zw ią zk u  l  tem  kon ieczno­
ścią  jaJthAjij&rdziej za c ię te j w a lk i z n ad u ży ­
c iam i, ja k ie  stoTs r.a r.rxc?zkediśie a k -y i pom ocy 
g ftd fc ją cy in . p<re73';b inn K om ite tu  W y k o n a w ­
czego  p os tan cr To zw ięk szyć  od p ow ied z ia ln ość  
za niow j-pe in ian ie  zobow iązań  w łożon ych  na 
u rzęd n ik ów  oraz ludność w ak.cyi n ies ien ia  po­
m ocy  g łod u ją cym .

U ch w a lon o  s iosow ać do u rzędn ików . n iea oa ie  
tra k tu ją cych  ak cyę  poir.ccy h o d u ją c y m , su ro ­

w e  k a ry  w łó c zn ie  z p ozb aw ien iem  w o ln ośc i n *  
la t  5 ł  k o n fisk a ty  m ien ia . P ry w a tn e  osoby, w in ­
ne n ie  w yp e łn ien iu  zobow iązań  m ogą  pod legać 
karom  w łą czn ie  do kon fiska ty  m in  i a  /a  kra­
d zież  ładu n ków . ■ l- c onych  d la  g ło d u ją ­
cych, w m n . p od lega ją  n a jw y żs zym  karom , w łą ­
czn ie  do zastosow an ie  n a jw yższego  stopn ia  ka­
ry  —  ro zs trze lan ia . W szy s tk ie  p rzestępstw a  
tego  m d za ju  m a ją  b yć  ro zp a tryw an e  p rzez try - ! 
bunuły, w  te rm in ie  d w u tygod n iow ym , p rzy  
d rzw iach  o tw a rtych .

728*000 głcdnych dzieci na Ukrainie
N e p od s ta w ie  m ate irya łow  ogkw zonych przea 
e n tra lR t  K om isy  ę P o m o cy  g łod u ją cym  -  

ilość g łod u ją cych  d z iec i n a  U k ra in ie  aos iyga  
728 000 n ie  w łącza  jęc  do te j liczby  oko ło  50.001 
d z ie c i p rzyb y łych  na U k ra in ę  z P o w o łża .

N a  u roczystem  poe edzem u  FkaP-rynosŁaw - 
sk ie j ra d y  robotn i--.e j w ys tą p ił z p rzem ów ie­
niem p*"zed rtawicieil o jjp an iza cy i N ansena k a ­

p itan  Q u i«4m g, k tó ry  o św iad czy ł, że o rgan  izNcya 
N ansena  zrome w szystko , co  ty lk o  in o ż liw em  
będzie  d la  u ra to w a n ia  g łod u ją cych  d z iec i na 
U k ra in ie . N a  w n iosek  skeretarza gu b em ia ln ego  
k om ite tu  p a rty jn ego  p ro f. N an sen  i  L ep . Q u is- 
lu ig  W yb ran i w s ta l i  n a  h on orow ych  c iio n k ó w  
p recya yu m  © katerynosław w kiej ra d y  rob< tn icze j.

Jak podróżuje czerwony car Rosyi.
Trocki zrezygnował już z  agitacyi. —  Drukarnia dziennika w pociągu. —

W opancerzonym  pociągu.
(— ) P ra sa  wojsutowa k om u n ik u je , że  T rock i 

roaakazjił p od w yżs zyć  pensye p erson a low i sw ego  
poc iągu . odnow ić w a gon y  l —  o c  Jeat znam ien­
ne —  zam a low ać wszystkie a g ita cy jn e  ryssnk1 
na w agonach , p  i-czem p rzy tacza  następu jące 
s zczegó ły :

Personni pociąga liczy 578 oaob; w jednym 
z wagonów urządjona jest dfcukarnm, ponieważ 
wydawany jeet dzieńndk „W  puti", w innych jest 
sDŁjcya i mrowi, telegraf połowy, podarki i ordę-

ry  do rozdaw an ia  aa ra sh ig i wojenna i c^w ii^e, 
b ib lio teka , szp ita l. gabinWi den tysty  uzny, k in e ­
m atogra f z  m otorem  e lek tryczn ym , giatr iż, ła ­
zienka, p ra ln ia , szw a ln ia  i 1  p. P o c ią g  je s t u~ 
cn ro jon y  i BPJ>ezpitr®oir„y od  w sze lk ich  a taków  
*  z iem i i sam olotów .

P ra w ie  w szys tk o  w agon y  są  dpancarzone, W  
rfkied p o c ą g u  wch odza  onaewaanii* daw ne cur- 
akie w agony.

KMetniii komnaisika.
(1.) P o d  ty tu łem : „J a k  reakcy jn a  n au czyc ie lka  
zap a tru je  s ię na stworz-e ie  ,rady u czn iów ", 

d ru ku je  drezdeńska kom unistyczny . .W k a b la t t "  
•w* u ją cy  lis t 13-leLmęj u eżen icy :

„Dnia 6 rszc? br. przed-tozyi&m mojej ruu- 
czyciel-oe projekt wybrania , iW y  uczniów", mo­
tywując konieczność tą falktem. że nauczycielka, 
p. Mc izsegel, niesprawiediliv <e karze niektórych 
ucmiów. Otrz-i m ałam  na to następującą, odpo­
wiedź: „Beacaeilne stworzenie, nie wyobrazi j so­
bie, że nadal będziesz sobie mogła jjobwoHć na 
takie rzecay; w  piątek odsiedzisz godziną kairy l.

Zwracając się zAs do c&tej klasy rzekła; „Już 
dawno przeczuwr lam, że dążycie de utworzenia 
rady uczniów, .ale wy bijcie to sobic z głowy. Nie 
pozwolę na to. aby beżowi ne, zunhwałe dzieci 
stawiały mi jakieś przepisy *. Mimo postawy, ja­
ką izujęła wouec mnie nauczycielka, nie daui so­
bie zra&fnłii rewolucyjnego ouclia, któ-y tkwi 
w raojoj duszy. Dieano. 10 mwrca 1922. Elżbieta 
Grcnner, szkoła lurtowa, kj«sa 2-ge .**

Cliaiak terystyom.y ten lisr jeer* wymownym 
świaieotwTuin kultury boć soeiw .oklej, która prze­
nika w N-emc»och nawet do warstw dziecięcych.

Ju Mi r o r a i i
Dwa budynki dla praay. —  Hotel z

nikarzy
(—) Rząd włcrkj czyni wszelkie możliwe wy­

siłki, aby uczewn Ikom konferencyi w Genui za­
pewnić maksimum wygód. Gorączkowa praca 
wre nad osiągnięci* m tego edu od mUsdąoa. 
Nie zapomniano też o przedstawicielach „szó- 
steąb moca retwa" -  prasy.

Przeznaczono dla nieb dwa wielkie gmachy: 
. Cs-4 a d c lla  S tam pa" (Dam  p rasy ) i „Pstluzzo Pe- 
t-nore". O b* zna jdu ją  się w  n iew ie lk ie j o d le g ło ­
ści od  gm achu , gdzie od b yw ać  się będą obrady 
kon ferencja . U rząd zon o  tam  *  n iebyw a łym  na­
k ładem  wazystiko, co  dLa spełn ien ia  zadań yp*ri»

przapyełi tm  urządzony. —  600 dzień- 
w  G e n u u

woadawcy j«st na«Sbędne, piwćewseymklem *«s  
połączenia MegzeJicanc i Ulefonlezoe, jafcioh 
doiychozaa nigdzie Jaszcza nl« bywało

Ł2elem dział" prasowego jest e uator Emilio 
Faeili, jeden z .najznaKomitszyoD publicystów 
włoskich. La jego m aurasâ wm przygotowano spa- 
cyslny h* tal o 2bś-cir pokojach, urządzany ni*' 
tyIkc z komfortem, al# wręcz z przepychem Do 
roopor-zą disenk? dziennikarzy pizygouowano całą 
^kolumną samochodową", złożoną z kilkudzie­
sięciu powozów. Oczekują na przybycie ak-jło 
SCO przędziw-wisieli prasy.

„Poczta TiaszKowa“ znaleziona po 48 latach
, (i.) Dnia 30 go  s ie rpn ia  r. 1873 au str j a^żko-wę 

giermka 6kspedyxya do bieguna pó łn ocn ego  u j­
rza ła  p o  raz  p ie rw szy  ze  sw eg o  ok rę tu  ,-Adm i­
ra ł T e g e t th o f f"  K ra i F raneiaoka Józefa.

K om en d an tem  elu-jredycyi b y ł poru czn ik  l i ­
n iow y K aro l W eyp rt cht. u rodzo y  w r. 1838 w  
Daimszt&dizie, a  zm arły  w  r. 1881 w  M ich els^ad t 
Ja,k Cc nosi „D  armata i  ter T a g eb la tt"  z ek sp ed y ­

c jo  te j zn a lez ion o  «>becoie „pocatę  lla a zRo w ą “ , 
k tó ra  w końcu  k w ie tn ia  1874 r. w yeian .i ziosuai i  
z wyhrz>uż« K ra ju  Franciiszka J ó z 'i  %. W ew n ą trz  
fla szk i ina jidu je  się pism o kom endan ta  M^cypre- 
chta, d o ik o i a le  zachow ane.

Po u^Jjrwie lat 48 odnaleziono niespodzianie 
tę „pocztę" na Nowaja /eenlja.

Chwila bFełąca.
Kalendarzyk:

Katąrzyny Kr.

Wscnód siońca 6 39 

Zachód słońca: 6 57 

Długość dnia: 12 18

TE ATR  IM. J. ÓLOW ACKIŁGO.

Cz^a^tek- .Czvstv interes**.
P iątek: .wiatka''.

Sobola uopoł : . Straszne dzieci",
V ieczór: ..Mizgniroń".

'ŁHLAL-z. ' . - r i , k A  I  O P Ł R E T jU *  
Czwartek: ,\osca .
P ią iek : ..Amor w śniegu".
Sobota po pot.: ..Królowa cyrku".

W ieczór. ..Rigoletto".
N iedziela popoi.: ŁKltnlodzony Adolar°

W ieczór: „HalkŁ*'.

‘i - i A I R  B A G A T E L A  
Czwartek „Ocaczooy dom".
Piątek: „Osaczony dom".
Sobota popoł.: ,.Dr Stieglitz".

W ieczór- „Osaczony dom**.
0 ¥ i j -  . f c W C Ś C I

Czw-artek: „K-.ieżniczka foxtrota“ .
P iątek: „Szpera".

W Y K Ł A D Y  W  2W 1a *K U  L IT E K A rÓ W  
(Dom aitv*tów . plac św. Dnoha». 

Czwartek prof dr Józef Flach" ..Obłąkani nu sceł 
nie teetru".

KO LLEU IU M  W Y K ŁA D Ó W  NAU KO W YCH  
w  Krakowie. Rynelr pł. L in ia  A - f i  Ł. 39 

Piątek, ks prof. Fel. R&rtyóski: „Z  najnou izych
zagadnień filozoficznojprzyrodnirzycli" .yb|w»pi#r< 
wiastkowość m aieryi).

„UCIECHA** Teatr świetlny
P R E M I E R A

Filir s seryl sensacyjnych powieści srebrnego 
eitraui „Gminent Autora" dramat p. t.

i6W9]Riti*‘ z sainr-f
Film egzotyczny i kensaeyjny w 6 częściach, 
według powieść, „Tryumf rasy* A Moriesa.

L Rozdział: Miasto podpalone przez bokserów.
II. Ru*dziair Tajemnice chińskiej dzielnicy.

III. Rozdzmi: Berło mandnrynow.
IV . Rozdzia.: Posoj z ruchomym sufitem.
V. Rozdział: Uroczystości noworoczne u Chińczy­

ków.
V I. Rozdziale Biali i żółci.

—  o  —

f i n k i  Panitwa i n n  w M
Akac. Związku Szachowego

(— ) A kadem ick i Z w ią zek  S zach ow y w  Wał*- 
u ch w a lił i|a dorocznem  zebauniu w ln e iń  

w -ę c zy ć  P« N acael .lik ow i Paais1 w a, jak o  w ie lk ie ! 
m u g ry  k ró lew sk ie j zw o len n ikow i i popleoz.ni" 
komt. dyp lom  h on orow ego  Eżtonka.

U m  kDlejEwa i  w t w  we Lwowie
( —1 W  dniu 28 m arca w e L w o w ie  m a odbyć 

s ię  kon ferem eya K o le jow a  pań stw : Polski, R *"  
m an ii, A a A t iy i,  c zeeh oM ow acy i 1 *Węp-6r ó\& 
rpTw A ien ia  upraw u lep osc -ia  kom u iukacyi po­
m iędzy  wym ienu>nem i pajistwa-m i i d la  fipra* o- 
w«,nia pl4*uu k om u w k ac/ i na czas letn,.

Ecna spisku białoruskiego.
(--■) 0  w yk i-yciu  s/pi.-ku biaiOiruck i ego w B ia­

łym stoku  d on os ił.cn y  ju ż  p rzed  k ilku  astu ania 
mi. Otbeicnie naidchodzą da lsze  szcaegóły  sled* 
twa.

O to ares^juw ano ju z  ca ły  szereg  B ia łorusinów  
i L itw in ó w . W »r ó d  an^esatowaiiycli są o ficerow ie  
litew scy . U sta lono  ze w izyS .k łe  ś rcdk l finanso­
w e apisLOwcy o trzym yw a li z  N iem iec, Sztab t- 
zw, „gm in y “  zn a jd ow a ł się w  Meiroczu.

toWm i  U l i  l a  Rosyi.
(— ) W  tych dniach komitet pomocj jeńcom prt 

sejm ie wysłał dwa wagony z mąką kukiirvdzian4
do Moskwy, z poleceniom p rz e d n ia  tych w ogon o"' 
n «  Powołże d 'a głodujących.

i
:
i ? r r

T E L E r O ^ l N r. 3541
▼ T  V  ▼  V

nowe i używane —  przybory biurowe
W arsztat repsranyjny
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„GONIEC KWA^OWSKI" Str. •

S p .y 4.1ny posteru n kow y w Krakowie. —  O w a nazw iska . —  Sto ty s ię cy  marek.
Kraktw isrun od zysk a ł w a lizk ę .

(d l C zu jnością  i •’ m y? !Tn  spostrzegaw czym .
od zn aczy ł się w cz re j po?4tru n k o w y  p o licy i Dec, 
i> ln iioc -sk iż l> ę  na dw orcu  k o le jo w ym , m im o  
Wipilt.-cg'1 ruchu  przy jezdnych . spostrzeg ł podej- 
rza>nr yo osobn ika. ;iio? ;ccco  w alizkę. Posag i 
’-»irr  P r r  s:ed?ić co. a p .ly  ton u s iłow a ł w y jś ć  
7. dw orca  boczną bram ą od s tron y  u licy  Bosac- 
k i? j. p r z y jr z e n ia ! im. /v 1 iąc od n iego  ok azan ia  
dok u łiien lów  osob istych .

O soóm k ten p oczą tk ow o  le g ity m o w a ł się lo - 
kum eritein  w o jsk ow ym , w ys ta w io n ym  i>a na­
zw isk o  W inccjnte.no .Slos<va. P os te ru n k ow y  Dec 
..ednak tek  tw i er te~:.iu. j.a.k okazanem u  dok u ­
m en tow i n i- da .ra l w ia ry , lecz da le j in d a gow a ł 
p rzy trzym an ego . k tó ry  w reszc ie  p rzyp a rty  do
m uru  k rzy żow em i pytań  am i w y zn a ł oałą  pra- 1 ru n kow ego  Deca.

. w dę. Zeznać, że doku m en t w o jsk o w y  je s t  fa ł- 
? s zyw y , ż? n ,e  n azyw a  się Stosor, lecz S tan is ław  
i K u le j, m ie&zka w c L w o w ie , lic zy  la,t 17 i jest bez 
i  za jęc ia .

W ob ec  tego  p rzep row ad zon o  zaraz rew izy ę  w 
! je g o  w a lizce  skórzan ej, w  k tó re j zn a lez ion o  w  
' go tów ce  09.270 m ar k, p rzyb o ry  to a le tow e  i b ile t 
! w izy to w y . o p iew a ją cy  ut n a zw isk o  H en ryk a  

R ndin ian ir Hesłngeni z K rak ow a , in d a g o w a n y  
d a le j, p rzyzn a ł, że w a lizk ę  tę skrad ł ja k iem u ś  
panu w poczeka ln i d ru g ie j k lasy  na d w  o rtu  ko . 
le jo w y m  w  T rzeb in i.

Praw dópodoibn ie je s t to  w a lizk a  p- R es in ge- 
re  k tó ry  z  p ow ro tem  p rzy jd z ie  w  je j  pos iadan ie , 
a to d z ięk i jed yn ie  czu jnośc i ze strony poste-

Złodziej w m eszkami! p r e z e n t o w e j  Leowej
Pałac LarL-tcha. —  Zawołać panicza! —  Kolega szkolny. —  Kradzież

ragianu. —  Ucieczka. —  List gońozy.
(d ) W  pałacu  b e r i echa p rzy  p lacu  W szy s t­

k ich  Św 'ę ty ch  1. 6 zam ieszk u je  pan i Laow a, 
w d o w a  po p rezyd en c ie  m ia s ta  K r ik o w a .  One- 
gd a j w  m ieszka,n :u tem  z ja w ił się ja k iś  osobnik, 
u b ran y  w  s ta ry  m u n du r w o js k o w y , 'a  d os taw szy  
się do p rzedpoko ju , ka ra ł sobie aaw o lać  „p a n i­
c za ". p. Ju liusza Lea , syna  sp. p rezyden ta .

G dy  ten z ja w ił  się w  p rzedpoko ju , n ie zn a jo ­
m y  p rzed s ta w i! się mu ja k o  Z ygm u n t B ogdań ­
sk i, rzekom o z&em objl zow u iiy  s .crśda t w.ajsk 
po lsk ich , p o cw m  tw ie rd z ił,  ze je s t je g o  k o iegą  
ze  szkói ś redn ich  i  na  te j p o d s ta w ił p roą il o 
p o ży c zen ie  m u pion-, i z y  n a  podróż do Jśraosao. 
w ic . P an  Ju liu sz Leo, chociaż »»e z*u ij® m ego  
w ca le  n ie  p rzyp om in a ł .sobie z ła w y  szko ln e j i 
zu p e łn ie  go n i? znal, p os tan ow ił &ac m u p ew n ą  
kw otę , aby n a trę ta  pozbyć się z m ieszkan ia . P o ­
n iew a ż  przy sobie n ie  m  a i portfe lu , w ięc  uda ł 
z ię  d£> poko ju , p o zo s ta w ia ją c  n ie zn a jo m ego  w 
p rzed p ok o ju .

G dy po ch w ili w róc ił, ju ż  sw ego  rzek om ego  
k o le g i ni? zasta ł, a n a tom iast p rzek on a ł się, że

,,gość" z o tw a r te j sza fy  sk rad ł ragLatn, w a rto śc i 
70 tys ięcy  m arek , w k tó rym  w yszed ł z m ieszk a ­
nia. Raglam  ten  b y ł k o lo m  p op ie la tego , z  »na- 
t t r y i  w łoch a te j, a  m ia ł podszew kę, a n g ie lsk ą  w  
du że k rk ty  W  kiesacna zaś b y ł in deks  u n iw er­
syteck i, o p ie k a ją c y  i i e  nazw  isltfD Z i l z i s la s *  
Lea . słu chacza  p raw .

Z a w ia d om ion a  o tym  fa k c ie  p o lie ya  rrwpacją- 
u ł d och od łen ia  celem  p rzy tr z y m a n ia  o a s iis ta - i 
z ło d z ie ja  w jednej .oącbie. S tw ie rd zon o , ża Bu- 
gdań sk i iłi-jtyił’.cra. także nanwtako Bogdtuio>w- 
ek jęgo , a  ol>a je g o  n^zwL.-ka p raw dopodobn ie  są 

1 n iep ra w d z iw e . .P o n iew a ż  d ow ied z ian o  się, że 
rz -kom y B ogd ań sk i m ia ł w y jech ać  do W a rs za -  

i Wy. p raeto  ro zes łan o  za  n im  lis ty  goń cze .
; B ogd ań sk i ów je s t b londyn , wznoótu n isk iego

0 pociągłej, i op a lon e j tw a rzy , m a  oczy  p iw n e
1 nosi k ró tko  s trzyżon y  wąą po a n ie ls k u  L ic z y  

: o k o ło  4«w,-22. U brany  l^yi w  a ie lony w o j.-ko-zy  
i p łaszcz, p odarty  n a  p ra w y m  ręk aw ie , m a ją c

pod spedem  woj.skoi.vg, b lu zkę am erykaneką . 
B u ty  m ia ł p od a rt i, a  n a  giow iie m ac ie jów k ę .

Krwawe zajście w
(d j U b ieg łe j soboty  w  B łe rza n ow le  koło W ie ­

lic zk i po god z in ie  d z ie s ią te j w ie c z ó r  prsynzło do 
k rw a w e j sceny, a  to jed yn ie  W skutek lego, ze 
sp rzed aw an o  w ódkę w b rew  p rzep isom  ustaw y. 
Je®t w  B  e rzan ow ie  szynk  Tom asza  Z& ieńsk iego, 
a le  t :n  go  fo rm a ln ie  n ie  p row adzi, ty lk o  w y ­
d z ie r ż a w ia  n ie ja k iem u  L e rm ero w i, za  co pob ie­
r a  od  n iego  — ja k  o p ow ia d a ją  —  po trzy  ty s ią ce  
m arek  czynaau. L e rtn e r  w łaśn ie  te j soboty w ie ­
czór. ja k k o lw ie k  ju ż  o tej g od z in ie  n ie  o ln o  
s zyn k o w a ć  w ód k i, w y d a w a ł tę  p rzez  okno k ilk u  
osobom , k tó re  z a p ija ły  s ię  na u lic y  obok Jego 
dom u.

G dy  ju ż  ca le  to  to  ca rzy s tw o  by ło  podpito. 
z n a jd u !ący  się w  n lcm  k o le ja rze  F ran c iszek  
W ó jc ik  z S ie rs zy  i F ra n c is zek  M ałek  z B terza - 
n ow a  p ob ili do k rw i P io tra  M azga ja , lieaą^-ego 
la t 19. N astępn ie  k rw ią  zb roczonego  -wrzucili do  
staw u , tak , że M a zga j orn^l n ie  u top ii się, * ,  Pu­

dem , zeb raw szy  w szys tk ie  siły , p oczo łga ł się do 
pobiiisk rer chaty, gd z ie  d om ow n icy  posp iesza li 
m u z pow iocę. 4 '

P o b ity  Mai,gaj' odbtósł k ilk a  ran  na ' g łow ie  i 
ręce. a  nadto m a nożom  p rzeb itą  tw arz . C iężko  
ran n ego  rod z in a  p r z e w io z ą  w czo ra j do s zp ita la  
Św, Łfrzarrza. w  K rakóW ió ; ^

P r z y  tej sposobności podn ieść na leży , że w  
B ie rza n o u ie  podobne aw a n tu ry  c ią g le  są. na  po­
rządku  d zien n ym , p rzyczyn ą  k tó rych  jes t zw y ­
kle w ódka  i  szyn  kow an e te j ie  w  Soboty- UHSe- 
diziele, na t o  w ó jt  p a tr z y  p rzez p a le 3, a  śm ie jąc  
się p ow ia d a : „n iech  tam  p op iją  trochę, p ob iją  
się, potem  jedo i*  •d jU jfw w f ® d4 »i ja  w ra w e ła  po­
godzą  s ię ".

M ażcby w ię c  po ltcya  p ań stw ow a  w  stóetm kt 
ta  w głąda ię ła  i saynkująeyofcr w ód k ą  w  gwdainsuek 
n ied ozw o lp n yc lj p oc ią gn ę ła  do odpow tisdzia iBo-
ści?  , . v

Naczelnik skautek w Ameryce

Nowe określenie dramatu,
Organizator! m ie snłuk tentrnśnycti stanją erę 

w sze lk im i środkam i o  dciągn lęeła  u w a g i p rw L
ch<xln:a na a fis z  tea tra ln y . G dy baw odzą krzy­
czące ty tu ły  d ram atu , k o lo ry  tęczy , przejjaakra- 
wdające p rzy lep ion e  afisBe. w ieiko& ć i fóńfna na- 
ri&u, lub poszczegó ln ych  lite r, s ię ga ją  d y rek to ­
rzy i sekr?iar<je tea tru  po n ow e sposoby , t&k za ­
c iek a w ić  i  za in te resow ać  zb la zow an ą  p u b iu  
ezność d la  new w j sztu k i i tk łe n ió  w id M n r  de 
f»ł&ceni« d rog ich  b ile tó w  w stępu. P o  rymmkFtofc 
m a la rsk ich , edob iąeyeh  w  ep ó tó b  k « y k l i t f y  l  
trop u ją cy  zw ła szcza  a fis ze  przed  m ie jsk ich  tea ­
trów , p rży°iz 'a  k o le j n a  rysunek  słow a. I  o to  jak  
icmoszą fran cu sk ie  'fra tra . roznowszTcKnia^ się 
'"' raz bardzie j w  P a ry żu  ok reś len ie  w id ow isk a  
r.ą a fiszach  lea  t ru in y  c ii .d rą m ą t  .w o »i> y “ .. hto- 
'u ra ln ia . k a żd y  etfcjfc pręed  e fią zem  1 -n y ta  ®do- 
ra iocy , g d y i  o ia‘ n i».ii,u  d n i » « l u  m wedego*

Irtrratura nie wiedziała nic zupełnie do 
d ifs łe łs a e fo ; i t •. «  >

d n ia
r <«

ł * £ *t

i*m  M  nnn  mm M
B u d a j * » * t .  (P A T ,  Tfelegrapben CothpagnieJ. 

P m d  trybunałem koronnym w Bjłdapbsżcie 
rozpoczęła sdę dziś tajna rozprawa przeciw îr. 
Julfuśzowi Ańćtrśsśy^mu t ,tov airzy.<yomp j  po­
wodu stanowiska, jakie zajęli w czaste- zama­
chu byłego króla Karola. Rozprawa potrwa 10 
dni.

(dj Onęaniracye skfcwfek w  Am«rjp«l Itoódzo
rozgałęzione, w  skład których wchodSą nietylko 
panienki, lec* także maaowo udział biorą męża.ki 
i starsze kobiety. Naczelnikiem  akautek amerykań, 
skich jeśi pąni lla rd ing, tona prezydenta Stanów 
Zjednoczonych. Rycina powytsza. przedstawia właJ 
śnie partią Harding w  uniform ie naczelnika.

kowalu, prosuąc obecnego" tam  oficeara iLwoa-., 
jcow&kit^ę o zreparowazwe m u  rew o lw e ru . Guy 
K  w ia tk  o\^&k i, w ya^ędł na  ęh w ilę  z jK tk o ju , Zh ien ł- 
K ow sk i sjęgńąjt po y&wołwęr, lecący  n a  stola.-' 
w y m ie rz y ł sob ie w  g łow ę. M im o  pom ocy  le k a r ­
sk ie j, w k ro tea  w yz ion ą ł duc^a.

Odtfsiwe mrepiBint prztr jsmę nsloj
N ow y tnuM aoB , ato^ycya]

p . )  Paryska A k ad em * aauk kanwantkuje a  -da
nioslym wynalazku, który zm ieni dotyahezasowj 
sytoem o c l i^ n j^ .s Ł s ^ q p to * ja  pjrzy całym  szeregu 
^ątig.Uwicp .cRocób Do tej pący- jak vvoaóocno, w 
cęiu oclirontonia, kagai p rz ed . pewnezni zaraźliwe, 

i m i ctorobąrni, wstrzyktw&lo mu a ę  pod skórę lub 
w ' ży ły  steryliŁowartą' popnedalo  szczepionkę, 'f iu  

; jekćye tanu- Wywirtuja <x w ló te ' 'Wypadkach silCy 
i reakcję, a  trp ' *reZeprótiki z zarazków dezyntśryi 
; sprowadzają w iefokrotaio w n o <Sy i przykre opia 
J chnięcia miejsca, w  k ttrso i zastrsyknóęcte aootak 
j dakuoane.- v; .
] i.ek * i^ e  „ iząącysó/ N j* * ile Ak  Couse*ł wykazują 

obecnie,, to  jBoituCj u ^ p a rn ić  o ^ a a U ta  Judeki « n  
j Oiw zaraźliw ym  chorobom, wprowadzając wąć

szczepionki nie pod skórę, lecz przez jam ę ustną, 
frroctd ti ton Wftu fr iednią tiJultąly". nie po. 

1 W lu ją c  todnycij hnOTlrych atof Skkdaiiwych re. 
i akcyj. Przeprowadzano już tego rodzaju próby : 
6 wszystkie udały się znakonyeie. Możność użvska.- 
p nda' odpertłMc! w  .spatoM-AaM p f*e ty  i bezboiesny 

ępzpoyjszechm niechybnie zwyczaj szczepienia się 
i i wpłynie korzystnie na stosunki zdrowotne.

! Nowe lekarstwa na lues
' 9 a ty ł .  fP A T . H ftroa ). P ro f. Ł e y i t l n f  w yn a la z ł
notre U k a rs tw o  na lues. Z aszczep ił cm pew ąe- 
m u c z ło w iek o w i bak terye  te j choroby, a gd y  o- 
k a za ly  s ię  o b ja w y  chorobow e zastreykn ą i m u  
ro z tw ó r  kwtouś a rsen ow ego . W  14' dni {totem  
w rzo d y  śitf T ia łd iżn ify , a ch or j zosta ł zu pełn ie  
w y ióeżon y . * ' '

(— ) niezbadanych dotychczas zakątkach F
tągonii zaęhovya{y się jakoby przy życiu pies! 
w w y  — fzw ierręta przedpotopowe).

W  na jw iźs iyeh  miesiącach trdaje się tam e l

T?w» Mte t teff! rn Stok3Sm s'- w "

W a n t o i a .  (Ta l. w ł.) W  koszarach  5 pu łku
L eg io n ó w  w  W a irsząw ie  zan o tow an o  u c z rra j 
w yp ad ek  sam obójstw a  u i j i jc m n jfz fc h  “ ko licz- 
n ośtiach . l>o k a n ce la r ' • . ■■< ro w ej przytiy.’ siu
^łlocż p ań stw ow e j szkoły b u d ow n icze j /,nua'z-

RESTAURACJA
w  H o t& lu  F r a n c u s k im

po teatrze otwarta
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za
Na fałszowaniu czeków amerykańskich dorobił się milionów. —  Szczęśliwa 
młoda para. —  ńioaowe tygodnie w  BiułymstoKii. —  Dziennik ostrzega

fałszerza. —  Chcieli uciec do Rosyi.
(— ) D onosiliśm y n iedaw no te  n ie jak i G n .d z ­

iej sp iżeJ »1  k ilk u  b a .k o ... r ia rzo w ^ n Ą  czek i a-
jłtery  kaA s k i : na sum ę K ilk ad z ies ią t m ii tonów  m a 
re k  i zb iegł. W ła d ze  śledcze s tw ie rd z iły , ze  ” ze- 
Isfcmy Jackson  a lia s  G rodzk i w r z e c zy w łs t°ś c i 
n azyw a *ią  P io tr  K ę *k a , * » s-. synem  ro ln ika  z 
p od  Sochaczewa, a p rzyb y ł n iedaw no z A m eryk i. 
Z  G rodzk im  op erow a ł w  . p *  nie n iejak i W ła d y ­
s ła w  Tiill.

O prócz w y a a w tr ia  znaczmych sum na tea try  
i  ob fite , częste ucaly, K ęsk a  cizynil znaczne za- 
k u p v  od zieży , obuwia, I • zu e ry i itp . p rzedm io ­
tó w  w p ierw szoraędn ych  m agazynach  w a rszaw ­
sk ich  j w k ró tce  p r«a ia toczy ł się rzeczyw iśc ie  w  
m ilionera . N a  k ró tk o  p rzed  zn ikn ięciem  z W a r ­
s zaw y  „am erykański milioner'1 poślubił młodą, 
bo zaledwie M  letnią urzędniczkę jednego z tu ­
tejszych ministerstw, Zofię Boruioką. W k ró tce  po 
ślub ie K ęska  z żoną w raz z T illem  : koch an ką  
je g o  w y je ch a li z W a rs za w y  w  n iew iadom ym  k ie ­
runku .

W ys ia n i w  poscrig agenci u rzędu  ś led c zego  
d z ięk i sp ry tow i swem u osiągnęli nadspodziew a­
ne w yn ik i. W  B ia łym stoku  s tw ie rd z ili, ze u c iek i­
n ie rzy , szasta jąc na wszystki-e strony p ien iędzm i, 
zw róc ili na sienie uw agę m ie jscow e j ludności.

W spom niane dw ie  pary  ..gentlemanów** zam ie 
szk a ły  tam w  p ierw sz  r i-o n ym  hote lu  Rytaa 
Już zdaw ało  się. że tych ryeeray  przem ysłu  po 
tieya ma w  rękach, gd y  wskutek p r< «d
wczesnego artyKui * w jrdnvir z dz'3nn-ków v ai 
s ła w sk ich  o w czczęciu  dodizitwa p rzec iw ko  K ęsce 
i T illem u  zaiinteresowani, od czy taw szy  podczas 
k o la cy i w  h o ts l j  wspom nianą w iadom ość. na- 
tych  i ni aut —  na god z in ę  p rzed  p rzybyc iem  w y­
w iad ow ców  —  umknęli v  niewiadomym kitrtin 
ku.

N ie  udało się jed  i&k sprytnym  oszustom  zm y­
lić  czu jności ś c iga ją cych  ich  w yw iadow ców . D ro . 
b ia zg tw e  badania w ykaza ły , ze  wsiedli ira po 
ciąg, idący w  k ien u w n  granicy sowieckiej. N ie- 
zm ordow any pościg  d op row ad ził w re -zcie do u- 
ję c ia  oszustów , gd y  zaopatrzeni w  najwytworniej 
sze ubranie w  przeszło 20 milionów* marek oraz  
w  ayplo ir lycrne paszporty zagraniczne i o c zy ­
w iśc ie  fa łs zyw e ) zam ierza li znMłeźć s ię  pM a 
w sze łk ifin  niebcapicczenJŁwem. A resztow an i zo ­
s ta li m ied zy  Zdołbunow^uu i Obwogiem , tuż 
przed  samą gran icą  sowiecką, i ped silnym  kon ­
w ojem  przyw iezien i a o  W a rs za w y  gdzie  icn o- 
sad-«irio w  airosKc-ie urzędu śledazego.

Więzienie jako jedyny przytułek.
Osobliwy wyrok sądu.

■' (1.) P r z e d  b e r liń sk im  sądem  ła w n ic zy m  sta- 
/mai w  tych  dn iach  n ie ja k i T eod o r  K u n ze  z Ł o ­
d z i, zaw od ow y  z łod z ie j k ieszon k ow y . Ł o le d w ie  
. ( oui pi a  korę  nwu la t  w iez ien ia , jrdy
[omowu zn a le z ion o  przy n im  W iełe  kosztow n ych  
« aera^Ków, k tó re  o^K.arżon> — ja k  sam  zeznał —  
p o k ra d ł w  B e ^ lir .e  i w  H anow erze, 

j G d y  w  czas ie  ro zo ra w y  p rzew od n ic zą cy  zw ró ­
c i ł  się do o ska rżon ego  z p y tan iem , c zy  m a  co 
fe to rz e  d o  p o w ię ż e n ia -  K u n ze  od p a r ł z w y  ra­
sem  bezbrzeiżnego sm utku*
; —  Prc-szę, b ym  m óg ł pó jść  do w ię z ien ia .
; S ęd z iow ie  n-e ch c ie li w ie rzy ć  w łasn ym  u=zo*n_

Z b rodn ia rz , k tó ry  sam  p ros i o  karę  7 P rok u ra t on
gy tó w  w yp e łn ić  prośbę oskarżonego p c s ia w ił 
wnieseik dw u  la* w ię z ien ia . m ,ś obrońca  drśwnę. 
tę za ga d k ę  w y ja śn ił następu jąco- O skarżony 
syn  u b og iego  tkacza  był ana lfabetą , nie m ia ł 
p rzy go to w a n ia  do  żsd n ego  zaw odu , b y ł zu pełn ie  
bezdom ny, tu ła ł s ię po św iec ie  j dlafc&aro u- 
śn rech a ła  m u się n a d z ie ja  p rzepędzen ia  pew ne- 
go  czasu gd z ieś  pod daichem . choćby w ię z ien ­
nym .

Sąd  skanai w in o w a jc ę  na rak w ięz ien ia * w  
ch iw ili og ło ez  m ia  w yroku  na  tw a rzy  oska rżon e­
g o  za ja śn ia ł uśm iech  radośc i.

Zagadkowa zbrodnia w Londynie.
(1.) W  ostatn ich dn iach  zd a rzy ł s ię  w  L o n d y - j 

'n ie  ta jem n ic zy  d ram at, k tó rego  o f.a rę  pad ła  la d y  | 
,W hito, w d o w a  po s ir  E d w a rd z ie  W h ite , p iastu - i 
'ją c y m  w  r. Jt#l 1 godność p rezyd en ta  ra d y  h ab- j 

ptw a  Lon dyn u . K ob ie tę  tę zn a lez ion o  w  je j  w ła ­
sn ym  p ok o ju  m a rtw ą  z p rzes trze lon ą  g łow ą .

P a n i W b ite  l ic z y ła  la l  60, w sze lk a  w ię c  h ipo ­
te z a  m o rd e rs tw a  na. t le  e ro tyczn em  je s t  w y k lu ­
czona.. Z  drugn  j znu v s trony , kradzietz n ie  m o- i 
gila być  sp rężyn ą  zbrodni, w szy s tk ie  b ow iem  J 
k le jn o ty  i go iów ikę a m o rd o w a n ^ j zn a lez ion o  w  |

szu fla d z ie  j e  sza fy 
M ord erca  dusiał się w *4 . - ta jem n iczy  spo ­

sób do p oko ju  cniary: brama bow iem  w e jśc iow a  
d o  pałacu, ziarnic szik iw a  m>g o p z o z  pan ią  W b ite , 
s trzeżona była  przuz porty  (.'i K tóry nie w id zia ł 
n ikogo  w chodzącego . P id ic y a  me n a tra fiła  je s z ­
cze na śla | m ordercy, znaliusła ty lk o  w m ieszka­
niu lady W  n ile  ostry , s t a l " « y  instrum ent, za­
w in ię ty  w gazetę, którym , zb rod n ia rz  dokonał 
p ra  vdop<xuA>ni< m orderstw a .

Tajemnicza przesyłka.
Głowa kobiety krwią zbroczona.

(D o  iluMUaegi iytounua.)
(A)  Pani Schmiedowa. mieszkająca w Berlinie 

przy Strahlauei strasse, przód kilku dniam- otrzy 
mola prz-2 pocztę pmBeisyłkę.Bwłc to niewielkie 
o udeŁko. które ona sk wątpliwie otworzyła, a pod 
nakrywką sarn  znalazła kartkę następującej
treści:

„Z  g ło w ą  T w o ją  słan ie s ię tak  sam o, j Bk  z  tą, 
k tó ra  je s t  w  pak iec ie , je ś li ty lk o  p o licy i co śk o l­
w iek  pow iesz  o d ok i ■nar «m  włamaniu**

G dy  pani S chnzi-dow a ro zw in ę ła  zn a jdu jący  
się w  pu de łku  pak iet, zob aczy ła  g łow ę  kob iecą, 
■której tw a rz  i w łosy  b y ły  s iln ie  k rw ią  zibroczjocue. 
Na w idok  tego  z proerażen ia  poczę ła  a p iz  naty- 
czn ie k rzyczeć , a następn ie popad ła  w  ie rw ow a  
atak i.

O ta jem n icze j p rzesy łce  zaw iadom ion o  poli- 
cyę, a ta s tw ierdziła , że tu w ca le  nie nu  się d o  
czyn ien ia  z m orderstw em  B y ła  to  bow iem  ob la ­

na czerw onym  atram entem  la lk ę  frym yerska, Ja­
k ie  w  zak ładach  żryzyersk ich  są  w ystaw ion e  w  
oiknaicb n a  w zó r czesania w łosów

W  toku  dochaa&cr p o lie ya  usta liła , że  la lk a  
ta zosta ła  akrauzliona w jec. yar z  -sk ład ów  f r y  
zy srfckich, a  posła ł ją  p a n i Schm  lod ow e j n a  po­
strach je j d aw n y  loka tor, k tó ry  dopuścił się w k -  
m ania do jed n ego  z kan torów  w ym iany, o  ccem  
pem  Schm iedow a m im ow o li d ow ied z if ła  się. 
podsłuchaw szy rozm ow ę sw ego  lokainora z je g o  
w spóln ik iem . G dy lo k a to r  ten b y l ju ż  zdemaako- 
w a ry  woibec sv 'e j gospodyn i, w js z e d i do m iasta 
i w ięce j n ie w róc iL  a  trzec iego  d im  poizyssał je j 
U jem  nic za p rzesy łk ę .

P raw dopodobn ie  b y ł to  m iędzynarodow y w ła ­
m yw acz, k tó ry  n iew ątp liw ie  opuścił ju ż  Benlin, 
tak, że  p o lie ya  n ie buo i*  g o  p rzy trzym ać .

Skandaliczna afera na uniw. w Rostock
Że naw et w v9okie w ykszta łcen ie  nie zaw sze i i"zenie, ja k ie  zm o io w a n o  t rz i- i k ii k u  dniami na

idzie  w  parze z k u l ‘ u rą  i taktem , dow odzi te j k lin ic e  u n iw ersy te tu  w  R ostock    w  N itn i-
pmaiwdy pobfżej rrayh **® **? . bardzo  fw zyk rr  zda- , crech. Od k ilku  m.i&sięcy W - lo lR i l  na tam toj-

szytu u n iw ersytec ie  p ro fesor d r  F r itz  W ein berg . 
k tó ry  z  pow odu  sw ej z a ro ? u w a fo ic i,  n iem iłego  
i iire lak tow nego  w yrażan ia  się i innych p rzyw a r 
towarzysikicn nie c ieszy ł się zbyt w ie lk ą  sympa- 
tyą  m łodzieży.

O negda j jed n a  zc sruidienrek. pow odow ena  jak- 
na jlepazą  chęcią, zw róc iła  ; '.o f. W e in b eraow j v> 
sposób bard-zio g rzeczny  u\ ugę. że odp ięła  mu się 
spinka p rzy  kołn ierzu . Ten  ber s łow a podzięko­
wał. ia  odpa rł sucho:

—  T o  nic ź le  b y łoby  pdyby ru z ik  p rzy  spo­
dniach nie b y ł zap ię ty ! -— ipuczeni od d a lił się Na­
tychm iast.

D o tk n ię ta  w  *w e j gcdności stude.rtka jipow ie- 
d-ziałs ten iak t swem u ko ledze  byłem u o ficcro  
w i, obecnie s łu c - iu czow i  m e d y c y n y .  I h lhoim ow i. 
Ten  udał się d o  to f. W o in lr łrga . k tó rego  spot­
ka ł w k u ry ta ^ u  un iw ersytetu . \Vyv iąza ła  się 
gwałtował a, k rótka  sprzeczr a. po  k tó i j U h lLorn  
sp o iic zk ow a ł j/ io fc so ra  i iw u k .ro tn ie  U czyn iw szy  
to, zw ró c ił się do k ilku  dozorców , s to jących  w o ­
ko ło  i turzy słuchu iących  “ <e sporow i i przeme 
w ił:

- P an ow ie , jesin  cie św iad k am i, że sj»oUczko- 
ferrf (profesora W e in b o rga i —  poczom  c o o a li ł  

się sp  kojnie.
Senat w ra z  z  iittklor^m za ję li się tą  spi awę 

i w  rezu lta c ie  w y k iu c z y ii U p lh o rn i z un iw ersy- 
t:.tu n,a jurzL-icipt czaeiech icm esU iiw . U znano je  
dnak, że pobu dką  czyn u  m łodego  m ed yk a  by ło  
uczucie rycerskośc i. A le  ; ro f W e in b erg  zosta ł 
z u n iw ersy te tu  w  R os to -k  n a tych m iast prze- 
niesiop., do in n e j m iejsc.. r ści_____________________

(__) Kcrdynał, a© yb i3kiip  paryski. Dubois, ogło.
sol iist pasterski, zaw iadam iająci urzędowuie o 
m ianowaniu rnons, Chaptala ko ldjuioreui, któremu 
powiarza się apecyalnie sprawy i-hr^Dsrijan wvznań 
wchodr.ich. zarnieczk'.iacych s to lic ę  Francyi.

Z listu Jego okazuje się. *,• cliecr/ya jiarj -ika »a«l 
nćetylko najwięk^tą w świ.-cie jkk! względem licz* 
by w ierryrb . ale także jio.i wrtrlrslrm różnorodność: 
żyw iołów ją  składając) c i. Nai«ż.; m ianowicie ’ o 
n itj Am trykau ic północni 7.1: '.'teiuw Zjednocz.)
r jc h  i Kar.ady , Meksykanie, SMwodoj :zycy, Nika< 
raęnanczycy, Gwatemnlezycy. A r jrn tyńczycy. Br a. 
zylianie, Ctuhjszycy, P ęyn U a jfea rc^  'yeneznala, 
niti i pTr.e'.?s»iw cte lc  tn.uycb n,er-)dćw amnrykafi: 
skieb, ■ dalej Belgowie, Hi s— ” e^cy,  W łe«t, 
Hnmunewie, Szwajcarzy. N 't'” *cy. Holendrzy, Hot 
tngalęzycy. Szwedzi, Dnńcrycy. Cborwacf a nawiK 
Cbińcrycy i Japończycy.

WittlKie napady p małe łupy.
(— ) Pajzeri k ilku  d iam. d i’ -nic -zk-;ma F r. W i.  

iosław a, z<imioszika*ego w  S trzyzow i'- p n v , p u ­
ław sk iego , w*ł«u"gr.ęło 9 u ib zó jo rsy jh  w  rew o lw e ­
r y  i  karab iny pan dytów, k tó rzy  z,aż;»; uli od  na­
padn iętego  w ydan ie  /.iou Bandy ci p r^ p ro w a  
dizili ścisłą rewirzyę w mi -.-żKaniu. lecz  nre- rn » 
łatełezy p ie  .ięd^y, zb iegli w  n io^ ianym  Kierunku.

W  p o w iec ie  jiadzyns>kim koło  w -i / a c iio jk i 
dw óch  u zbro jonych  bandytów  dokonało  na.padu 

.abu jj-kow ego na pi-.';cżi'łżając>K:h w łościan.
k tórym  zrabowano zc .cdw ie  iuccz^ ■ jw p io rosów . 
U an d .c i z l A f l i .

Etm mlii n i  i niiti w Suom.
(— ) V u iziuctlritrdu padu ych  p rzez nas w czo . 

ra j w iadom ości o  konnej ucieczce  bandyty  pracz 
u lice  S osnow ca  i żabiej u go, d ow ia d u j m y  się, 
iż  te j sam ej n o ty  aresztow ano d ru g iego  bandy 
tę F la k a , w  je g o  w ia in . iu  uornu, p rzy  u licy  S ia ­
no" m gońskiej Ó l  lak b y1 sipaltukiem zab itego  
S iwk ?.

Kwiat ofiarą braku węgla.
W ielką  bardzo, niepowetowana szkodę ooniósl 

park wiedeński Schocr.Drunn, tracąc najpiękniejszy 
i zarazem najrzadszy okaz botaniczny. Jist 10. 
wzriędnie była „V ictoria regia**, n iezwykle mokną 
roślina wodnu, <xikr\ta w  r 1601 przez WiedeńczyKa 
Tadeusza Hanke na odnodze rzeki Amazonki w A» 
m*:ryce Posudniowej. Aicto^ia regla zginęła skul 
kiem bmku odpowiednio cieplej wody w bassnie: 
smutny ten stan jest. następsiw^n. ubAstw.i węgli.; 
wego w  W iedniu.

Roślina ta jiosiada liście szerokości około dwóch 
metrów, a tak mocne i wytrzym ałe, że jeden liść 
uaźwignie ciężai 45 kg. i rv> zanurzy się pod wo, 
dę. Kw iaty V ictorii Regii sę prześliczne; w pierw; 
szvm dniu śniieiriosbiale. j>oki-vrte srebrzystym, a- 
ksamjtnym puchem, w drugim dniu różowieją w od 
jieniu  naszej jabłoni, zaś w irzecim dniu czerwie; 
nieją jak krew, wydając aromatyczny, ananasa* 
wy zapach.

Z a zimno było rudnej królowei wód am-^ykaii; 
skich. tęskniła za dziew iczym i lasami, ocienia;ac>r3 
rni rozkoszną zielenią brzesn rodzinnej rzeki _  
więc uwiędła pozbawiając W iedeń s w ego  ś|*>r; 
1 (Sn w.idoku.
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Noworodek na cmentarzu.
Lw ów . (T e l. w ł.) O n cgda i S tan is ław  K on iecz- 

cany, bądąc p rzy  św ieżo  w yk op an ym  grob ie  na 
cm ea ta rau  w e  wsć Żubrza , k o ło  L w ow a , zau w a­
ży ł le i^ c ą  oboik paczkę. G dy  b liże j się je j p rze ­
g ląd n ą ł, sportrzegł. ze  w ew n ą trz  zn a jd u ją  się 
zw ło k i now orodka . O sw o jem  spostrzeżen iu  za­
w ia d o m ił n a jp ie rw  m ie jscow ego  g raóarza , a na- 
suypoie n a jb liższy  pos-erunek po licy jn y . Gdt 
u a  d ru g i d zień  na  m ie jscu  z ja w iła  się po licya . 
ju ż  n ie  za s ia ła  te j paciku  k tó rą  w id oczn ie  ktoś 
zabrał.

Dx W IT ' Pb, JAPOŃCZYK podsekretarz generał* 
mr L ik i Narodów t»rzvł vwa do Krakowa z Warczą* 
w y  dzisiaj we cxwarvi k o godzinie 11‘54 w nocy i 
W m  seslrs w  G n e a  Hotelu. Dr Nitonr o d le ż ! * 
(w  W e rt ła w y  w  sobotę wieczorem.

X TE A TR U  J. SŁOW ACKIEGO. Od dłuższego cza* 
■u o ien a u a  a  w * ™  dota_ w . . ‘ółmaiaca widownie 
n t r a e .  b w i w  di Ki»drrvń« 1 łeuo „Czyety inte 
?«•** ukaże aóe dzlsi&t oo -as 15 z niezrówu&uym 
p. Adweniot^czem  w  reii Ordynta. W  sobotę z TaJ 
cyi św ie. i  2 przedstawienia.: dodo) dc, cenach zni* 
żonych bajka Rostworowkiego „Straszne dzfccir. 
Presd przede ta wieniem tern iako orzezua czomun 
f l i  natazerzych warstw słuchaczy. autor wygłosi 
■Iowo wstenne z wv laćnlenietn idei sztuki W ieczo* 
rem  „M izantrop", którv stał ale iednym z aajwiek* 
■cycu e ikeew w  W ir u  Oprócz ..Sieibv‘‘ Gustawa 
V ar«yp e ‘a w ruawy teatr J. 31owacW>eao w  uajbliż* 
szym  czasie Transat rozgłośnego pisarza uiem.er, 
k iego Gustawa Kaisera ..Gaz". Dvrekcva w zylete  
do wystawnema ‘jstuki gem rała  Andrzeja Galicy 
.Janosik" a Bcanai Katerw i Igraszki z cgnii m- 

V* przyszłym  tygodniu gram  będzie dla młodzieży 
. Horsztyński".

PR ZE D S TA W IE N I K DU  M ŁO D ZIE ŻY  SZKOL, 
WLJ Kuratorvuir Okretni Szkolnego Krakowskiego 
zam ierza w porozumieniu z konrsya teatralna i 
P T u a r a  teatru im Słowackiego urządzić szereg 
przedstawień wyłącznie a i .  m łodzieży szkół śrt. 
dm cr ogólno ksnałca;vch  oraz S<m inarvóv naa* 
czydelskieh po cenach o  5u prcc. zniżonych. P ierw , 
m  takie przed tawaenie odbedze sie dnia 29 marce 
br. o soazińie 5*30 oopoł. Danym bedzie „hocsztyii* 
ski Juliusza Słowackiego. B ilety beda do nabycie 
w  k o d *  teażmlnel.

■1 U T K 1  TE A TR  O PFR A  I  OPERETKA. „Toera" 
czarufoca wdziękiem  mslod i i irzedniościa arcy* 
mistycznej muzycznel faktury wypełni aasiejazy 
wieczór operow t. W  rolach kłów m en  wvstnpią dziś 
pp. Jaworzyńska. Cortilli. Kniaginin. Isakowdcz. 
Karasiński 4 m m  Jutro w  piątek 24 bm. arcvmelo» 
dyjna opnrutka .-Amor w  śniegu". W  »obote 25 um 
popoł. „K ró lów * cyrku" — '-w ieczór ..Ricołetto" z 
pp Jefirflcey ą. ro rtillim  i Kuiagininem. W  niednle* 
lę popOi ..Odmłodzony \cudar* —  w ieczór ..Halka".
' Z lE A T S U  N uW O i-u i komunikują n .m : W ieL  
k i sukces, la J odniosła swym i wvste->am, w  tes, 
trze „Now ości" Loda Rogińska spowodował dyrek* 
cyę 'eatru ao przedłużenia iei gościny. Znakomita 
artystka wystani wobec tego po raz trzeci i ostatni 
we czwartek w  ..Księżniczce foxirota“ . dalac mo* 
Znośc beznvm zwolennikom  swego pięknego głoe-i 
PudzwHuńia lej w  nirodtwarzaziel dotychczas w 
Krakow ie p n e z  n ia roli.

z te a tru  bagat.u t-. Da; t dua ^  ,bm 
„Osaczony a o n r  aa  uka w  ”tsr n aktach P iotra  
rrrndade w  wykonaniu pp. Orv.iid*Brucznwel i  Ko* 
sin s kiego.

ŚOTJA M UEl CB w yw oła ł jak św —dcsv szybkę
sprzedaż b iłeiów  zrozumiale fy fiterscSW M le wśród 
muzycznego ogółu. Nikiech prz*»d kilkunastu fintami 
koncertował w  Budapeszcie i obudził m v 'e^anii 
swoim i Jednogłośny entuzvazm. V, szvstkl t dzienni* 
k| podnoszą rgodnie fes menalna techniko i nazy* 
w a ia  jego gre ldoałem wirtuoza w nai większym 
znaczeniu tego wyrazu. Niklach celuje \ in terw a ł a* 
cyi Liszta. ( hopina, BrahmiJ* i zdobył feobłe w  
Niemczech. Włoszech. Anglii i Am eryce sławce je. 
dnego z raiznakom itaiycb piunlatów

X. KONOKRT SYM FO NICZNY orkle-trv ZMP. 
odbędzie we w  niedziele o godz. 11 przedpołudniem 
w Starym Teatrze t  następu 1cvm Programem: R,:e* 
lhoven: Koncert c*moI. Beethoven: Koncert Es,dur.

Straszny wypadek w Stanisławowie
Kot powodem mordersfwa i samobójstwa.

L w ó w . (T e l. w ł.) O negda j S iou lck  i/ów  ŁOotał swkrowym zm yśle. M łod y  W ła iy s z  za s trze lił k o ­
do g łęb i p o id jz o n y  u a g io zn ym  w y p a d ł iem  ro - j ta. O jc iec  w sk u tek  tego  z io b ił mu w ym ow n ę, 
d iin n y m  tam te jszego  kupca W tad yaza  N ieda- 1 na cc w  o d p ow ied z i syn s trze lił do o jca , ran iąc

Włamanie i kradzież.
L w ó w  (T e l. w ł.) W e  w s i M ik ła ezow ie  (.bok 

L w o w a  w ła m a li s .ę  on egda j do dom u Jana 
S cL W cd  a n ‘ (znaJ i sp raw cy  i sk rad ł’ w i . ie  rze- 
c«y  w artośc iow ych , waadości p<M m iliom a m a­
rek . N a  m ie js c e  w ła m a n ia  w ysłano  z lw o w s k ie ­
go  urzędu ś le jc zu go  w y w w io w c ę  po licy jn ego .

Stan pogody.
Komunika o stanie pogody wydany- we środę 

dnia tZ  marca 1922 roku o godz 8 v -eczór według 
danych Państwowego Instytutu Meteorologicznego 
w W i r f a i « j ( .

Staa i l a M t e y :  Obszar wysokiego ciśnienia roz, 
cś^gai od Angiid ku Bałtykowi, natomiast niz, 
klage n*ul A lpam i i  W iochami. U skutek togo w 
Pblacs było dość pogoJnie i chłodno, z wyjątkiem  
Małopolski, gdzie utrzym y^ ało się wieksze zachmu,, 
rżenie, a  m iejscami padał śnieg.

Tem peratury o godzinie 3 popołudniu dość nizkie 
i w&naiy 'fldę w grani.-ach od — 1 do - f2  (Pińsk — 1, 
Warszawa 0, Lw ów  -j-1, K iwerce -f-2).

K ru tow  8 wieczór: Ciśnienie 753*7 temperatura 
— 0*8, maksimum +0*8. minimum — 0‘9. opad ‘3 
mm. eian nieba: pochmurno.

F ia g a m  aa ozwartsa: Dość pogodnie, chłodno 
(cocą przym rozki), w iatr: wschód,mo, w  Małopolsce 
pochmurno, m iejscami śnieg.

w uo w ró c ił do dom u  z n iew o li, zd em ob ilizow a ­
n y  syn  jego , ze  z ru jn o w a ćem  wpra.vydzii zd ro- 

; w iem . tecz n ie  zd ra d za ją cym  ob ja w ów  saior- 
j m a ln ych . — P o m ięd zy  wynem a  o jcem  pow sta ­

w a ły  ozn&i> spory, jedn akże  ftvypatdek| 1 ió r y  do- 
p ro . e l i l ł  a o  k a tas tro fy , b y ł tak. błahy, ż *  
tru dno  pojąć, aby  b y ł d z ie łem  cz łow iek a  p r z j

go cięż-ko. N astępn ie  oddał s t ,za ł do m atk i, któ- 
rę  r ó w n  iz zran ił. P o  dokon an ym  zam arb u  sk ie- 
row a* re w o lw e r  do ow ej g łow y , a strzeliw sccf 
tin zy lavtn ie  do siełńe, pad1 tru pem  na  ln ic jjo u . 
O fia rom  zam achu  na  raz ie  n ie  g ro z i u ieb 'jzp ićv 
ezeń stw o  unna*y ż y d a .

\ ,rio ]a  „Borroiies** ooemat symfoniczny. Solista* 
m l poranku bed Pepito Ainula światowe! sławy 
pianista nadworny oraz Carmen Oesorio. ll, le tn ’ e. 
fenompnalna pianistka hiszpańska. Dyrygent Boi. 
W allek,U 'aiev.6ki. B iiety do iab’ cia w  firm ie Le* 
serkiew lcz i plac Szczepańsk.

A L M A  MOC DP_ W  KRAKOW IE , Słynna *krZ „  
Paczka z Australii mająca luż upalona sławę w  
Amervce. której s ,a  skrzypcowa wzbudziła przce 
miesiącem w W iedniu. Berlinie i Budapeszcie tali 
w ielkie zcin*ei e s w a r ie  w ,rśtapi u rns w  jobotę 
25 bm. Zgodne relacve caiei prasy pełne entuzvaz* 
mu i podziwu. »p>derdzaja. te  w  osobie A lm y  Moo, 
die zjaw ia si* n>DVwałv od ctmiSow P&iraniniego 
fenomen. Technika iej iest tak zagadkowa, dojrzą, 
łość interpretacyi tak głęboka, że Moodie po swym 
pierwszym występie w  Berlinie j W iedniu stała sie 
nCiisacya. o która ubiegaia sie wszystkie aaoueye 
koncertowe, ażeby ia dla swel imyrozy pozyskać.

W  KBAJL TOW . TE O H N IC IN E M  ul Siraszew. 
skiego 28 odbędzie si, w oiatęk duir 24 paica ur. 
o  godzinie 7 wieczór dy-skusya z odczytów o ..Ro* 
botach publicznych i Drogach woanych".

NA BUDOWĘ DOMU M EDYKÓW  W  K R A T O W I*  
u irndowali dalsze cegiełki: 133 starostwo w  Nowym  
Targu 134 sekeya oowo*adecka iek&i^y Galicyi, 
135 dr T. N ie f z Rzete/owa. 1:18 dr \. Mtuiiag putk. 
lek.. 137 dr K. Michę ido, asyst. Kliniki cu r. U. X. 
jako nieprzyjęte honoraryum. lSs dr h  Hm ze d-T. 
sznit. uov6z. v* Rzeszowie, 139— 140 lekarz? i wawół, 
pracownicy klin iki ootożn. gin JJ. J. z okazyi liiiłSr 
nłn pro?, dra* A  Rosnera wpłacaiac. po lu.000 mdirek 
za cegieike. Nadto złożyli oftiej-y Vr Murauyi i , p. 
3000 mk„ ks. dr C iem iak 1500 mk . pól dochodu z 
dancingu m ędrków  w  dniu l ł  I I  br. 187.700 mk.. 
zc sprzedaży choinek na zabawie 11.125 mk.

FOMGC DL 4 M ŁODZIEŻY AKADEM ICKIEJ. Na 
rzecz Kon ,*eva upiekł nkd m łodzieżą ak łd ^ u lck *  
a tjj Ti  -w fteJazyn. d a ru  tu. n e t  wOiewody_ (Da Ga* 
łeckierfo Bank Małopolski w tirakowfe 6u0j000 mk.. 
Bank wschodni, oddzuał w Krakow ie 25.000 mk*. 
ii. P«rlburgera Syn. fabryka spirytusu w  Klaśnie 
JO.DOO mk. Spółka dla przemysłu naftowag" w 
Trzebini 19.000 , n „ S t a o e t a  ‘i. Hanik z  Brzeska 
5000 mk Dr Ściborow dkl 1U00 mk.. Br. kacim i kie, 
w icz 500 mk.. Al. Jasiewicz 300 mk. Razem 651.800 
marek.

(d) ŁAG AD K O W A U P R Z Ł D A l B ILETÓ W . W e
w iórek  rano wszystkie pisma krakowoiup ogłottły 
komunikat, że w  niedzielę odbędeie się koncert 
sym foniczny orkiestry ZM P z współiKiziołout i>w* 
ntetów Pepito ArrioM i Carmen Ossorlo, a  biiety 
„ju ż sprzedaje firm a Leserkipwicza przy placu 
Szczepańskim". Gdy tego samego dmaa, to Jwrt we 
w tortk  popołudniu, publiczność zgł&uzała sie w  fir , 
m ie Leserfciewicza, chcąc kupić piloty nr galeryą, 
oświadczono, że jesBCzt tych biletów  nie ma, a b"* 
dą dopiero we srouę Wobec tego ludzu po te bllsty 
na ga ’ eryę pospieszyli dnia nastąpnegc. lecz tylko 
po to. aby dowiedwać się, że b ilłty  na galery o są 
ja ż  rou przsdanr N iezw yk ły  pokup tych  biletów 
zdziw ił v -szystklch k nikt nie mógł wytłom *»:zyć 6a. 
Me, jak to się st ało, że w  cuAgu okołc trzech go* 
dań  rożkupriono około 260 nitetów na gałeryę 1 Inan 
tańsze m irica, tak. że zostały jedynie nt jdroższe bi­
lety do dyspocycyi. W  sprawie te] Jest cos tajemni* 
czego j prawdopodobnie znajdą flłą jmzeze w  nie* 
dzielę bilety tanie i  na gaieryą, ale bądt sprzeda, 
wane na ulicy po daleko wyższych, cenach z bray. 
wdą dla ubogich uczniów, którzy mieli zam iar być 
na koncepcie a  nie będą m ogli 6ustać do sali 
Starego Teatru. Taka hdatorya z  biletam i m gdy nie 
m iała miejsca, gdy b ilety sprzedawali B rada  I #ip. 
scy prry ulicy Słrwkowisklej. Cl, którzy urządzają 
niedzielny koncert, powinni rozv.i-<vzać tę zagadaę.

(d) E IS E K I W  I U T C W C  PODROŻAŁT  Jmlen 
z naszych czytelników donoa o następującym fał­
dę wzrostu drożyzny w Krakowtln. oto  w« wtor-łr 
w sklepie z węij'i,i(anrŁi WłąrtyrfawŁ ZieHsklego przy 
ulicy Sławkowskiej 11 płanJ >» ktlog Jd zwyczaj* 
n.ych wir z e t  22 s marek, a następnego dnia zapłacił 
za taki sam kilogram aż 280 marek t Gdy sprzede* 
jącetnu zwrodł uwagę, że podwyżka te  w  ciągu 
kilkunastu godzin na j.dnynr kilogramie jeeń. sa 
wysoka, ten odpowiedział mu: „co tc psna obchodzi, 
łóerzemy tyle, wi*ł« uważamy *a stosowne". Urząd 
walki z ltehwą zatem powinie® zbadać, czy pod* 
wyżka ta je&t uzasadnione

(d) KIESZONKOWA KEJ DZIEŻ. W czoraj na ta a 
gu przy placu Słowiańskim  uw ija li aię dwa; pod >j* 
rżani osobnicy. Jeden z nich w  czasie tym  »  kte* 
setni płat-zcza Kazim ierj- Obrzydowlcz skradł pugi* 
larefa. cawierająey legitym acye 1 1405 marek. Na 
tem po przytrzymano, podczas gdy towarzysz jego 
zbiegi. W  policyi siwierdzono. że przytrzym any na* 
żywa się Edmund Ciura i liczy lat 20. Przy  rew izyi

ti niego, pugilaresu nie znaleziono, prawdopodo* 
bnie z n im  uciekł towarzysz przyijzyman^go.

(d) SŁUŻĄCA ZŁODZIEJE A,. U M aryi Przybyło, 
wei w Chodenicach koło bociini. shj*vła Tek la Saj* 
dakówna z Gruszowa licząca lat 20. Skorzystała noc, 
zc sposobności i kradła tam bieliznę oruz  garderobę 
wartości 100 tjrsięcv marek, pocŁem zbiegła do 
Krakowa, gdr a skradzione rzeczy sprzedała na 
tondecie. W czoraj ją  policya krakowska, przytrzy­
m ała i  zamKnęła w  t,xaz tc.

(— ) K R W A W Y  SAMOSĄD N A  KONIOKRADZIE. 
Przed paru dniam i w  Stoczku pow. Luk, nlezuanl 
sprawcy zarąbali siekierą zawndowegn koniokrada 
Szczenana Rędę. którego schwytano jak krążj wseiv 
sye na gorącym uczynku. Śledztwo w  to&u.

(d ) JUBILEUSZ AKTORKI W E  LW O W IF . W
piątek wibędzie się w  lwowskim teatrze jubilauet 
Ireny Trapszcw>. Graną będzie sztuka: „N asi naj* 
seraeczniejal‘ ,. w  której jubilatka wystąpi w  ro li 
tytuiOwej,

(— )  OTWARCIE PARKU S I OF.TOWEOO „ W l  
SŁY". i  ow. Sponowe „W is ła " otw uera w  sobotę 
bm. własny park sportowy przy A le i Trzaciegu 
Maja na dar-nym terze wyścigowym  Park  ten znu, 
dowany jesw na gruncie dzierża-wion. m z  gnilny 
m. H rozowa i posiada trybunę na 2501 w idzów . 
Oprócz boiska piłk i noóne urządzone zosftane ble* 
żi.le dla lekkiej atletyk i i  kolarstwa oraz place 
irnulaowe i kręgielnie. Program  uroczystości otwar­
cia ouejmuje w  aobertę rano o 9‘3(* uroczysre n&bo* 
Zcństwo w kościele Oo. Kapucynów, o godz, 10'30 
uroczyste poświęcenie parku sportowego, o godj. 3 
popoł. zawody dwóch drużyn żeskich w  piłkę ko*" 
szykową, o godz. 4 popoŁ matcb lottbalowy HPo* 
goń— W isło. W  n edzielę 26 bm. o godz, 3 popoł. 
matcb footbalowy o mistrzoc*.wo klasy B. W aw el—  
W isła  II. o godz. S popoł. maich gooibalowy Fe* 
goń W leu . Przygryw ać będzie muzyka •2C pp, 
“ rotektorat uroczystości objął I. Prezes Towarzy­
stwa i założyciel a ostatnio członek honorowy pi 
Tad. Łopuszański w icem inister W yznań. R elig ii 1 
Oświaty, który te f osobiści*, w  uroczystości ww. 
żm le udziel.

( - )  REKORD Ś W IA T O W Y  W  BIEGU, Znany 
amerykański biegacz Joe R cy ustanowił nowy re< 
kord Światowy w  biegu na 3O00 m. w 8-31,4“ . Da* 
wny rekord wynosił 8*331“  I należał do Szw<*di 
Zandera. Polski rekord na ten dystam, wynoi i 
9*17,7“ .

ANK IETA  W  SPBAW IE  IZUY G03P0DARCZEJ.
W  piątek daia  24 bm. o godzinie 6 w ieczór odbę* 
dań. się w Izbis handlowej i przemysłowej, dalszy 
oiąg ankieay o Najwyższej Izbie Gospodarczej. Za* 
morą głos pp. bai. Roger Battaglia, dyr. polsko.- 
ameryk. banku ludowego i p. W ito ld  K m ż a a iw *  
sk^, reierent Towarzystwa Ekonomicznego. Program 
dalszych oaczytów jest następujący: Dnia 1 kw-ie* 
tn&a Csd'»zy oiąg ankiety o IzLie .<*• pdarczej z re*' 
i>i»W»n» p. Kaiinenberga. Dnia 8 kwietnia zebranie 
dyskusyjne „O podatku od przyrostu wartości rie* 
ruchomości**, na któreir zabiorą głos prof. Adam 
Krzyżanowski i adwokat dr Samuel T i"es .

(_*) POLSKA N A  MIĘDZYNARODOWEJ WY* 
3TJd .iL  W  RRAZYLIi. ,Z im eyatywy biura eko* 
nomicznego min. spr. zagr. odbyło się zebranie w
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sprawie udziału Poiski w m iędzynarodowej wysta* 
w ie powszechnej w Rio*desJanc.;ro. W  zebraniu wzię 
li udział poseł Rzeczypospolitej p. Pruszyński, pized 
stawiciele min. spr. zagt-.. oraz przedsta,v<fi tle
zw ięzków przemysłowojhandlo\vvch i izby handle* 
wej polsko*braz.viijskiej. Zebrani uznali udział
Polski w tej w4 sławie za konieczny. Wobec tego 
min. spr. z-tgr. wysiało polecenie placówce w Iłrio* 
derJaneiro zarezerwowania terenu pod pawilon
polski.

Gie-'da krakowska z 22 m arca

Nie marnujmy okazów przyrody i kultury!
Muzeum im. Dzieouszyckich. —  Jego zasługi w  dziedzinie nauki. —

O  przesyłanie okazów przyrodniczych.

u ’V;iiuia mar.* UW,
1 "iwu 311 non- ilrt ort«ł32d woiatY

Waluty 1 dewizy. , Kj no .IllJflO iorimlai IraRsauya

Ooiary St-żied. 3 5 *0 - 4*-50— j 3850' - 4050*— — •—
f  ranki iraac. . 3„0 - 365 - 3551 — 370*— —•—

, szwaic. —■ — —•— —* - —•_
Funty azterlin. * 16 800 17.SU0 17.000 18.000 -- *—
MarKi niemiec. i 13-50 14 251 13-75 14 50 13 90 14.20
Jyorony austr. 1 — 53 -•58! — 53 -•58 -*55%

„ czeako-si. i 6 9 - 71 — ii 70’- 7 2 -
1 haiutu murkowrt [

A t  , «  bankowe 1 i»iiar. żanano TranzHk<*va ‘

3ank frzetnysł. 1—V em. 6JU-_ 700
--------1

I
Bana Hipoteczny . . . 850-— 900 —
nauk Małopolski. . . . 4 0 -- 700 —
Ziemski Bank Kredyt. 625--- 075 -
Pow-c-ecn.., Bank Kredyt. 350 — 400
Vkc. Bans Z.wiązk. 1-Vu boo-— 7 U<> —
BansZictn. aresów Łańcut 600- — 700 _
Ba lk Kred. w Warszawie 3uOO— 32U0 —

Akcja ław. handł. i przam.
P. T. H. I— IV em. . . 650--- 700 _ 670*-
HMibor*—Ł.J. Borkowski * — _ _
»lmpex . . . . 225--- 275 —
.Polski Glob* 5U0--- 70U- 550 — 700 i
C. Hartwig, Poznań . . —■-- — —
'<  jlUfeS Poloka 300--- 350 _ i
Zieleniewski 1—liletn..ex* 4800*-- 5100 — 5000-4900 1
łL Cegie1 ki, Poznań . :4U0--- 2HoO*
Warsz. Paro wozy I—ii em. 1400--- 1600* UOO—1600
„LemiKjz’*. . . # — --* — _
.Trzebinia** I— IV em. . 1900--- 2100- i

^Pocisk*. . . . ....... .. 800-— 90J — i
Automoior . . ....... , 1050- — 1150 — i!
Portland-Cera. Szczakows 17-auo--- i&uoii — li
G órKa........... • •••*« 6300--- 7100' — i
Sieruza 6500-— 0800-— |
fepege i— IV • •••aa dOUO- 0400*— 1
Polska Narta . « * a • • • 2150--- 2550 — 2290 -2250
Jles.tr, Siersza 1—III em. —-— _
O ik o s ........... 5200-— 5500*—-
Pezet.............. • * a • • « IOjO- 1200*— 1100’ -
Tłuszcze Trzebinia . . . # 4700’- 4900 —
-Krakus* I— V em .« a « # 2400-- 2d00 _ 2500--
Porcelana Ćmielów . . . m - — —
Pabr cukru w Chodorowie 3100— 3300 — 3200'—

W arszawa (P A T t Giełda warszawska. W aluty; 
Dolarv S tano* Zjednoczonych trans. 4035— 4050—  
4 sprzedaż 4045 kunno 4005. C zek i. Belgia trans. 
14T7 i po.. 1417 i jedna czwarta snrzedaż 1457 i pół.
kupno 1407 i noł. Londyn trans. 17975 17800. sprze*
daż 17900 kunno 17700 Paryż trans. 365. 364. 356. 
sprzedaż 365 kunno 3ea Prasa trans. 71 '-zwaican-a 
trans. '04. 796. W iedeń trans. 57 i D oł. 57 sprzedaż 
57 i pół. 56 i pół. V* łodijy trans. 212.

Lwdw (Tel. vł.i Giełda nieolicvalna: Dolary am n» 
rykańskie 40u0— 4020 Marki niemieckie 15‘20 -  15'?0 
Korony czeskie 59 5— 70 5. Korony austryackie 
T 4 0 - 2‘S0.

Budapeszt (P A T i W  ofieyaln m handlu waluto* 
wvm  notowano markę polska 15 do 19. Przekaz na 
W arszawę 19 i Dół do 20 i Dół.

Zurych (PATy Końcowe kursa dewiz. Beriin 1*74 
Hola;:dva 194*20 New y Jork 514. Londyn 22'52. Pa* 
*yż 46‘40. Medvolan 26‘15 Bruksela — . Kopenhaga 
lOtróO Szioknolm 134.50, Chrvsivania 90 Madryt 
79‘75 Buenos A\res 187. Praga 5'j7 Budapeszt 0‘64. 
Zagrzeb 155. W atszawa 0*13. W iedeń 0‘07 i jedna 
czwaita. Austr. stcmP1 korony 0‘07 i mi.na czwarta

Literatura i sztuka.
P. T. W ydaw ców  i Nakładców  prosimy o przy 

sylanie receiUyjnych egzemplarzy — jeńyn’e pod  
adresem Redakcyi naszej. —  P rzesy łek , adreso­
wanych na prywatne nazwiska —  Redakcya u- 
wigiędniać ani omawiać w dziale sprawozdf w 
czym N IB  B A D Z IE .

Książki nadesłane do Redakcyi
W YD A W N IC TW  A ,IGNIS“ . Nakładem Tow. W y , 

daw niczego Ignis" ukazał sie tom Doezvj Zygmunta 
Kaisk ego p. t. ..Musujący Poranek". Młody poeta 
Dodbiia czytelnika czar<>m niezwykle bogatej i pry* 
upalnej wyobraźni, która znalduje A jt ie  równie 
oryginalna i subtelna torme poetycka. Pieknie wy* 
dana książeczką, ozdobiona okładka rysunku T. 
Gronowskiego. iest nowvm tomem Biblioteki poety* 
n ck ie i len isa".

\\ cyklu tei same* bibhteki wydało Tow. .lgn ie" 
Darczankc" Adaina M ickiew icza w opracowaniu 

-5. Szumańskiego. Jak wiadomo, iest to nie dr u ko* 
e ant' dotąd tłumaczenie iednei pieśni poematu 
Vo!irtire‘a odczute przez M ickiew icza w okresie mlo* 
r*5  ńczvrn. z taka iuż iednak iedrnościa poetyckie* 
-o ó  v,a. .|e zapowiada wyraźnie pisarza, k iory 
o-- > nifc stworzył ..Pana Tadeusza".

I •dmicześnie nakładom tei sanici firm y ukazał się 
m i nowel A sm u n ta  Kisielewskiego D. t. . Paska* 
rerzku" 01.17, prasa Kdwarcl-ł Szturm do szturema 
n. i. ..Samowystarczalność Polski pod względem 
.bożowy m z  cyklu książek opracowanych w lnsty* 

:. Gt jiialarstwa Społecznego.
Homera ifinda. w przekładzie Franciszka Ksawc* 

recp, 1.mocliow 'kiego, zrew idował wstępom i obja* 
śnioriiaiłt; upetrzył 'ladeusz S i n k r  Kraków. 1922. 
B.bliutcka Narodowa. II. 17 str. C X I14-388.

W  czasie, w  k tó rym  szm at zfruni za, M ieszkały 
i p rzez nasz naród  był ro zd z ie lon y  K ordonam i 

państw  zaborczych , jedność narodu  u ja w r ia ia  
się potężn ie  w  tożsam ości m ow y, obycza ju  i 
w spó lnośc i dążeń. N a jlep s i w  nhA-mlzie n igd y  n ie  
u zn aw a li narzuconych  nam  g ra n ic  d z ie lą cych  
w spóm ę z iem ię  i  pirzez w itraży  Po lŁ iia , O jc zy . 
zna rozu m ie li ca łość z iem  n a leżących  do  P o lsk i 
p rzed  ro zb io ram i. T o  p o jm ow an ie  Po lsk i było  
ży w y m  protestem  p rzec iw  lo gw a łcem u  ptaw  
je j do  bytu  a  u ja w n ia n ie  je e o  s łow em  i  d z ia ła ­
n iem  by ło  czynem  praw  d z iw ie  p a tryo tyczn y  m.

Do takich  c zyn ów  na leża ło  za łożen ie  p rrez 
zam iłow an ego  p rzy rod n ik a  W ło d z im ie rza  D zie- 
d u szyd tie go  w  środku  u b ieg łego  stu lecia in sty- 
tucyi, k tó re j ja w n ie  w y tk n ą ł ja k o  cel zb ieran ie  
z cal g o  obszaru  daw n ej P o lsk i i ch ron ien ie  
okazów  zw ie rzą t, roś lin , m in era łów , skał i ska ­
m ielin , zab y tk ów  p rzed d z ie jow e j k u ltu ry  do­
w odow ych  n ia terya  ów  k u ltu ry  m a terya ln e j lu ­
du.

Insty tu cya . o k tóre j m ow a, to muzeum  im ie­
nia DziedaSzycktch we Lwow ie. Z m a łych  za ­
czą tków  staran iem  i ś rodkam i m aiterya lnym i 
za łożycie la , p rzy  życzliw&m  •poparciu r.a jp i-rw  
na jb liższe j rod zin y , a  następn ie  w&zystkftsli 
tych , k tó rzy  w spó ln ie  czu li i m yśle li, ro zw in ę ­
ło się M uzeum  do tego stopnia, że  d z is  nlcfylk* 
służy jako w atua  pc moc 'stiok iem n  0g6ł0vi 
zaznajomienia się z przyrodę, pizi dtU'cj ..ni i 
kultnrą materya*nq ludu  naszej ziemi, ale le i  
jest miejscem, w  htórem pzac .jący  tw ó rc a  w  
nauce speoyal ćci u i°gą  znalęść potrzebno, ą  od- 
pow ied i -o przechowane iautexyaly.

Jeżeli g rom ad zen ie  zb iorów  z ca łe j P o lsk i o 
k tórych  m ow a, m og io  się o d iy w a ć  we L w o w ie , 
m  m o g ra n ic  d z ie lą cych  tę siedzibę M,uz u in  od 
W a rs za w y , P o zn a n a , W iln a , to jpdnak  jasn ą  
je s t  rzeczą, że było  tru dn ie jsze , n iż ** ch w ili 
obecnej, gdy  tych  g ran ic  ju ż  n iem a. Zbiory ro ­

s ły  i  ro zros ły  się do dzisiejsza ch roznńarów  
n le ty lk o  p rzez zbierani:- sam odzie lne za łożyc ie la  
I  liczn ych  w sp ó łp ra cow n ik ów  a le  też przez za- 
kupna, d a ry  i w ym ianę.

Juz za ży c ia  zalużyci,>'a rozpoczęło  się m a ­
kowe op iau3w yw O n ie zb io rów  i część puM ika- 
cy i op isow ych  ju ż  w ów czas  się ukazała , za ło ży ­
c ie l jedn ak  zapew n ij przed sw oim  zgon *m byt 
da lszy  ukochanej in s ty tu cy i i d ziś  Bu’nz3um 
czerp ie  ćrod k i ua sw o je  u trzym an ie  z założonej 
w ów czas, a zw ią zan e j ze zw o jem  is tn ien iem  
O rd yn acy i i ż y je  da le j d la  dobra po lsk ie j nauki 
i w  oznaczone dnie ;venM 'iia =toi o tw o r-m  dla 
szerok iego  ogó łu  zw ied za jących , a zaw sze  za 
poprzedn i en? porozu m ien iem  dla  
sw oich  i obcych, nadto nadai w y d e je  p u b lik o , 
cyto posu w a jące  naprzód  uanką.

I B oga te  z b o r y  w -zys tk ich  do ia iów  z ca łe j P o l­
sk i rosną zw o ln a  i życzyć! v  schie w  in teres ie  
nauk i należa.o, by nadal rosły.

I P » z y  pom in ę  m y  szerok iem u  ot-ól^w i tą *nsiy- 
| tucyę, zw raca ją c  uetaa. na to. że byłoby pc-żą, 

d a rem , żeby o-becnie. p ia y  i4l»5'twiopem porozu- 
! m ień  j  ro-zerwa.nycn m  tak jeszcze  dav.no 
• dzie ln ic , m ieszkańcy  tej zinu ii nie zapom in a li o 
' tei p laców ce  i i e c y  Jto.dsl p op ie ra li je j  colo 
: p rzez  no& sylan is «r5ze }k :ch okazów , odnoszą­

cych  się do p rzyrody , przed dr e j ów  i lu dow ej
i ku ltu ry , pirzedew .śzsyikiem  sw o ich  oko lic .
; M ogą  być pew n i, że okaz ja k ie jś  kości zag i- 
l n ionego zw ie rzęc ia , czy  jak iś  k am ien n y  w 'y iób  
i p rzed d z ie jow y . czy  ja k iś  p r d m io t i-rzem ysiu  
I ludow ego, czy in *eresu jąca  skala, zasuszona 
I rzadsza roślina, czy skórka  rza i^ ze g o  ptaka 

czy  w o g ć le  jak i koi w iek  tak i przedm iot, k tóry  
d z iś  w  ich pos ada nu  le ży  5i-z użytku, daro ­
w an y  do M uzeum , z k ró tk icm  choćby podan iem  
m i -jsea, czasu zn a lez ien ia  i t. p. w iadom ości, 
w z o o g a d  w ie ó ro  o  k ra ju  1 n ie  p rzepadrae  d la  
u.aukh

Ta/c informuje organ wiedeński.
W iedeń  ;P A T ).  .,Xeu3 F re ie  Prosse** ze- iiiesz- 

ctza a j:y k u i w ys tępu jący  przeciw* tw ierdzen iom , 
Ukraińców , zam ie-.z;zanym  w  pra-sie zagren icz- 
. t j  o  stosunkach w  Gaiiicyi W cćuckiniej. A r .y k u ł 
s tw ierdza, że ch łop i ruscy 9la zadow olen i ze »vrO. 
go obecnego p a .o *om j, czego dow odem  są lic z ­
ne z ich siirony m an iies ia oye  na iz e o z  pok-<jo.

w  eg o współżycia z polakam i. W y s li l i  oni mię­
d zy  m nem i depu tacyę h cM cw n iczą  d o  N acze ln i­
ka  Pań stw a  i do w arszaw sk ich  w ładz central­
nych. Jest rzeczą  cha iw k ierystytw iią , że ch łop i 
ru scy d' magm ją się nierzadko usunięcia agitało. 
rów  ukraińskich, chąc un iknąć jątrzen ia , k tó  
rego  ludność sobie nie życzy.

Trreczytawszy obszerny (112 su oni wsteP orof. 
Sinki. rozumiemy, dlacz-ogo żaden naród mropej* 
ski nie zdobył sie na dobry urzokład Iliadv w  w. 
M .\  i d la czego  najlept-ze je j p rzek łady  angicljkr,; 
n-ariciiskie, niemieckie, włoskie isochodza z w. 
X \ il l .  Oto diaicgo, że wiek X IX . uważaityc Iliarlę 
za poezve ludowa, a raczej za konsrlomcrai pieśni 
ludowych, nie czuł ani iei artvznu  in i siylu. —  
Dzisdefsze badania, które obszernie streszcza prof. 
Sinko. dowiodiv iednak że Iliada nie ma nic 
wspólnego z Judem, iest epoptja artystyczna, dzi:* 
łem iednei ind? w -dn-ilności noetvcki n. która śoie* 
v. ałi dla królów  i s«lachtv i o królach i szlachcia. 
Jest to wiec poezva arystokratyczna, rycerska, 
dworska. ooezva z wiekowa tradycya lak na wie* 
Kowei tradvcvi opierała sie ta kultura iońska, /. 
której wyrósł Homer. Otóż iedynóe poeci X V III w. 
umieli utrafić w  ten ton dworski bynajmniej je­
dnak nie salonowy, bo oni przecież widzien w  Ho* 
merze geniusz na*uralnv. pierwotny. Dzięki duy 
chowi czasu, osobiątśm talenioiu i  w ieloletniej 
nracy zuolał i Dmochowski (a Iliadę tłum arz-ł w 
sile wieku', aać taki przekład Iliady, -e dorównuje 
on najlepszym ^egranficznym z X V III  w. i, Jest 
najlepszym z polskich. Ma on iuż swoje prawo o* 
bywatelstwa w lheraturz? polskiej przez to. że Mi* 
ckiew icz użvł z niego 6 v ie rs zv  w  ..Panu Tadeu* 
szu", a Słowacki. Krasiński i inn i od dzieciństwa 
na r.im kształcili s v ó i iezyk.

Prof. Sinko okurzył przekład Dmochowskiego % 
pvłu kilkudziesięciu lat. zastapił w  nim łacińskie 
nazwy nostw greckieuni. ustępy podetrżane przez 
gryi? ków poopumti.at. a  telkst topetrzył ozczegó* 
łowym komentarzem wyjaśndaiacym wszystkie
szczegóły ćzisieiszemu yzytelodkowi n.eznane __
Ale największa praca tkw i we wsteDie. streseczt • 
lacym  dzisiejszy stan badań nad kuitura przed* 
homerowa i iońska i  noezya Homerowa Autor juz 
oddawnai pracował w  tei dziedzinie, ogłosił szereg 
< ryginalncrh przvczvnków dc Homara; to też raki 
Wstęp do l'iadv  tylko on mógł u nas napisać. Zaste* 
puie on cała bibliotekę (z dziełami nawet z r. 1921) 
a zarazem ia krytycznie oświetla. Kr.

Stanisław Białas: .W alczm y o dobra szKoie po* 
wszechna!“  Maleńka broszurka na 5 stronicach, na* 
pi-ona praw-ippodobnie przez nauczyciela ludowe* 
go, zawiera cały szereg postulatów odnośnie do zre* 
formowania- organizacyii ^zkól. N iektóre (w iększe!

z dezyderatów trafne i rozsądne niektóre zbvt da.- 
leko idące i niewykonalne iak pod lit. e. Nauczy* 
c ie litw o  s-zkót lu dow ych  dom aga się zrow  aaia 
z wynagrodzeniem nauczycielstwa szkól średmeb. 
v sz\stkie jednak cichnie w ielki zapał dla sprawy 
i szczera iniłose dla kraiu.

Studynm radosne. Album dia młodych pianistów 
zebraia Natalia Szczecińska oojawiło sie nakla* 
dem ksćcg. polskiej P. Połanieckiego we Lwow ie 
jako zeszyt pierwj,ag wydawniotwa. zakrojonego 
na -zersza skale, a maiacegc. na oku wyrugowanie 
ze Szkól pianistowskich obcych wydawn-ictw po* 
mocniczych przy uczeniu poczatkow grv  forteoia* 
nowei .— dotąd dokonywanego li tvlko na pod* 
stawie obcych wzorow. Z prawdziwa satvsfaK.cvu 
spot’ ka sie w t\ rn zbiorze obok naidoskonalszrcb 
utworów Pacna. Schuberta. Hellera. Ra?inv. Kul* 
iakanowa i Czajkowskiego utwo-y polskich kom. 
pozvtorów znanych i zasłużonych na polu polskiej 
pedagogii muzyczne’ profesorów Michała Swarzyu* 
skiego { Stanisława Lipskiego. W  kollekcyi tej d o .  
laezuno piekne z nadobnem; cel dydaktyczny z 
przyjemnością. wvbieraiac muzykę przy-stepns 
łatwa i  przystępsa dla młodocianego umysłu, a 
przytem wartościowa. W ydawrdctwo to zasługuje 
na baczna uwoge nietylko sfer pedagogiczvn'h. 
lecz także i m iłośników dob -el a  naturalnej mu* 
zykl. St. K ark

K A S Z L U  i przeiiębienia 1 
„Pastylk Neo-ValdaM i
w y -o b u  ą25.
Lanoratoryum Chsmiezno rarmaesutyozna^o
Modlński i Krogul3cki w Warszawie

1 Żądać w aptekach i  sktadach aotecznuch.
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lam ,  gdzie dziś Berlin.
Powieść z  aziejćw wymordowanych 

narodów. ue
—  M acrw oju ł —  v :o ia t D ie tr ich  - -  M śc iw o ju !!
K och an ek  Auela.j ly  n 'e  s łyszy  głosu  aiargTa-

fa. zay ia trzy ł s ię w  ożyn y  i w y m a w ia  ze s tra­
chem  b rzm ien ia  n ierozum ne, s łow a  be-z zw iąa . 
ku  in u e ie  sie...

—  M ś c iw o ju 'i
—  T o ś  ty ł Chodź do m n ie l Chodź.
—  Id ę .
—  S iysza ieś?
—  Co m am  airaasec?
—  L eszczyn a  «ńe ża li.
—  LesTicryna?
—  P ła cze  sLarlćPa. P o to c zy ł w ia t#  ła sk ow v  

orzecL  i  yorzm -ił go v cmm pod k oron ę  ro z ło ­
ży s te g o  dębu.

—  C o t y  m ó w i? z ’
—  Co la  m ów ię?  W sizystk ip  leszczyny , są so­

b ie  "ówme. A le  jedn o  nasien ia  Dzdedziha rzu ci 
w  cień . ro ś lin a  m ęc zv  sie, k a rle je , d ru g ie  w p a ­
d a  n a  słonko  w y d a rz y  d e  bu ja  I  d o ras ta  pe ł­
ne] -wysokości, la k a  B ó g  dał leszczyn ie , sosnie 
i ja sn oc ie . Jeś liś  ta len tem , b ogac tw em  czy  zn a ­
czen iem  w yrós ł pomad tłum  sosen, n ie  m ów . że 
to  twoja. zasrnga żeś ty  wiece.i od  in n ych  t ia r ..  
B oś  Ty t&ga p od ła  sosna, jak  każda  inna. A  je ś li 
b liźn i flwó, p rzep łaka ł ż y c ie  i  zm arn ia ł, nie 
m ów . że  to  iego  w in a . że or» m n ie jszy  od cieb ie, 
s za lo m , ręk a  rzu c iła  cie w  słom io, tam tego  
w ń c iakh  los poron ił w  cień...

—  Sądzisz, załam ...
—  W szy s tk ie  leszczyn y  są. eoh ie rów ne. S ły- 

« y s z (/ Leszczyn a  » ę  ża li.
—  Obudź sdą M śc iw o , u.

—  Ż a li s ią  ze  1ą> opęta ł chm ie l.
—  S za le j cez.
—  O pow iem  c i d z ie je  łz y - .
—  T y ś  chory.
—  N ie  cu c is z  posłuchać?
—  M ów .
—  Rosła  d z iew a n n a  w  zbyte k w ia ty  k o w *n a , 

ch w a ła  sie z  wiatrem? i  w o ln ośc i* c ieszy ła . P r o ­
m ien ie  słońce ży c ie  w  z ia rn k u  p ow o ju  zrod z iły , 
w yb ie g i ped  na  słońce, p op a trzy ł n a  dziewa,m ię, 
zakoch a ł s ie  w  d z iew o i. S p ow ił ło d y g a  1©j s to . 
pv, w  liś c ie  z ie lon e  tej stopy stro i, o m iłość  ją  
oros i, p łacze u i ej stóp. Z lito w a ła  sie k rasaw ica , 
.-.erce za serce oddała , pow ó j otnąJ je j postać, 
spow ił ja  cała. z ie lon ym i op ló tł węzami.. w ęże  
pu szcza ją  lis tk i, z ie len ie ją  sie, p ok ryw a ła , w s zy ­
stk ie  p rom ien ie  s łońca  zaKOihamej d z iew n an ia  
zab ra ły . Kocha k rasaw ica , usycha z nrTości. ko ­
n a  w  uścisku... Kocham ke uni era , a. p ow ó j tę ­
cza k w ia tó w  sie okry ł... S m ie ite lu y  uścisk  m i­
łości... Zbrodn ia ...

—  Co ty  m ów isz  M ś c w o ju ?
—  Z b rod n ia ! O kropna zb rod n ia ! U sch ła  azde- 

warniif o b a lił ja  w ia tr . a p ow ó j się z ie len i, p e ł­
za  po z iem i, n ow ej o fia ry  szuka, n ow e j kochan­
ce u śc isk i o fia ru je ...

— K o p i.ii oh ydn e zkusKo noga.
M śc iw o j szeroko  w ystraszon e o tw o rzy ł oczy.
— S łyszysz?
—  Jak iś ty  ttraszny...
—  B o zn a  umarua...
— U m a r ł a ? '  W o je n - o d z t a u k a ? '  S k ą d  wie-s® o  

tern ?
—  S kąd  w iem ?  Słucnaa!... aow iea z  s ie  i  t-y~ 

P rz i tóż ucho... tu
—  Do pnia eosny?
— N ie  rfle, do bluszczu, k tó ry  tak  p ięk n ie  

w  g ir l saldach spada.
— Wyzdrowiej..
—  Jasno w id zy . Pos łu ch a j gęś li.
— T y ś  osza la ł. L u tn ia  tw o ja  n ie  stro jona. n ie  

śp iew a, lecz  w yje...
—  W y je , P r rw d a . O na w y je . W y je

ja k o  dusz* rozpaczą... L u ty ck a  geś l! Gęśl naeza, 
to  jed n a  b a rw a  tęczo naszego is tn ien ia  to usta. 
k tó rem i spow iada  sie dusza. Dusze p łacze, to 
geśl napza p łacze, w esele, k tó rego  n ie  potrafią , 
w y p o w ied z ie ć  usta. geśl w yśp iew a . K am ień , 
rzu con y  z p rocy  s ięgn ie  tani. gd z ie  ręka lu dzka  
nd» sięga, geśl p ow ie  to. na co ustom  b rak n ie  
słów ...

—  G łód?!... G łód ! C hodź! G łód  żre w n ę trzn o ­
ści m oje . Pa li...

—  G łó d ? ' B ła zeń s tw o ! C z łow iek  to  zw ie rzę  
n ienasycone. O h ydn y lu d zk i g łód !

—  Co ty  m ów isz?
—  Co ja  m ów ię?  S łuchaj. C zy chcieJnyś t> 

d z iś  w ie d iie ć , co było  p rzed  n aszem i u rodzin a ­
m i. co b ęd rie  po naszym  zgon ie?

—  Chce.
—  Jesteś g łodn ym  św iadom ości. G łu pcze ! P o ­

w ied z  m i. cóby było . gdybyśm y, m y  lu dzie , g ło ­
w a m i p rze ra s ta li dęby?

—  N a  św iec ie  n ie  b y łoby  d la  nas cłen ia .
—  N ie  b y łoby  gd z ie  ł Iożyc  zezno jouo j giuwy...
—  W ie c zn a  sp ieko ta  słońca...
—  N ie  chcia ł vd ec  przera-stać głow ę dębów . 

n i«  ch c ie j p rreras  a e  m yś lą  k a r le j r.*&lo6ik* 
lfŁdiżkifcgÓ ducha.

—  T w e  s łow a  żądają...
— A b yś  b y ł sB ęczęś liw ym !!! S zc zę ś liw ym  je ­

steś. że g ło w ą  sosen n ie  przerastasz, szczęśc ie  tu 
w ie lk ie , że  ni? jes teś  /doien  w yśc ib ić  łba poz-». 
g ra n ic e  lu d zk is j zdo lności p o jm ow an ia . P o co  c i 
w ied z ieć , co n ies .e  śm ierć? ! N ie  w y s ta w ia j tna 
poza  m a m ą  skorupę, w  k tó ra  W szechm oc w ło ­
ż y ła  p lw oc in ę , ziwaną o g rom em  lu d zk iego  du ­
cha.

— Głod!
—  G lod n yś? ! D okąd chcesz fść?
—  L a s  opuść.ć. L ep s za  śm ierć  n iż  m ęka . Do 

w si... n ą  jasność dn iow ą...
—  Chcesz iść n a  jasność? R ob ak ow i, k tó ry  s ie- 

i dzi w  k a łu ży , zachcia ło  s ie  raz  iść na  szlak i,
k tó ręd y  lu dzie  choczą . W ie r z  co się z D .m  sta ło?

(C ią g  da lszy  nastąp?).

Wyjaśnienia i p&raoy
w "prawach ogłoszeń zu- 
pełcuo uezpłatnie w Adini- 
nistracyi braków, Duna­
jewskiego 7. Telefon 2502.

M S .
m e  M d m  w  h l  ■  ■  g & AdmiDistracya otwarłaOGŁOSZENIA od godziny 9—1 w połu- 

anie i od godziny 4—7
wieczorem.

—

A AUTOMOTOR S. A.
KRAKÓW-DĘBNIKI, BARSKA Tel  153.

GENERALNE ZASTĘPST WO NA POLSKĘ

SAMOCHODOW MARKI „ST EY R "
SAMOCHODY OSOBOWE i CIĘŻAROWE 

n a  sk tadzie  
mm WA RSZTATY REPERACYJNE

8789

FA BR YKA  M ASZYN R O L N I C Z Y C H

„ODLEW"
K R A K Ó W ,  O R l f  G O R Z K I ,

piryjmuje wszelkie roboty wchodzące w za­
kres odlewnictwa obróbki metali jak tokar­
skie. ślusarskie itd. po cenach jagna?przy­

stępniejszych. 8723

N bn w d d n i
i i parowy IV ptr 45 K. M 
' turbina 65 K. M. lokom obiła)
1 światło elektr., 50 mig z.enii 

pierwszorzędne urządzenie. 
Bucynki murowane z rąk nie- 
kich u 45.L0u.UO0 do wy 

kupienia.

Bongftkie&nro Komisowe-‘iailllJ

Uwaga Pante i Panowie! Ł*EKS
kupów mam możność wysłać każdemu pocztę za 
llazsnism pasowane resztki praktycznego, mucnego 
i modnego towaru na cate ubrani* 4  C ń Q  M|# 
męskie lub kostjum damaki zn ■ f.U U W  I I IR  
Również są resztk w lepszych gatunkacn ”  ci łe 
ubranie za Mk 6000, gatunek prima za 0000 Mk 
i extra za 12.UOO Mk.
bo m od lił*  r *s k tu l korcików, wełenek, bat yJtów,
płócienek, kartuuów i innych na bluzki, suknie, 
koszulki, poszwy, wsyp®’ i larlnuhy po cenie za 
1 metr Nr 1 MK 550, Nr 2 6'ju .Mk, Nr 3 75u Mk.

Zamów cn a adrc owa? : Skład iryczny M. Bryl, 
Łódź. Piotrkowska hb, w podwórzu

Uwaga! Gdyby wysłany towar nie podobał się 
zv racam pieniądze. 6715

Krajowe iakładr KoDleicyjne
Kraków, ul. Szczspsóakd 7
Spółka z ogran. odpow,

poszukują 
kilkunastu bardzo

II N A  W I O S N Ę  II
Wlle za 7 .7 0 0  n. & 9 2 5 0  IŁ

Zakupiwszy duży transport materyałów bezpośrednio z *8 bryki mamy możność 
przez ezas nieograniczony wysyłać każdemu pocztą za zaliczeniem po cenach hur- 
townych 3 metry (na damski kostjum 3Vtm.) pełnej szerokości najnowszego ele­
ganckiego materyału (czysta wełna) w wyższym gatunku bardzo trwałego i efek­
townego w drobniutkie krstbezki- o wyrobie jedwabno-miękkim, niezbędnym dla 
każdeKo s Fanów lub Pań, którzy pragną zaopatrzyć się na sezon wiosenny i letni: 
w eleganckie ubranie lub kostjnm, kolory: granatowy, zielony, broniowy, szur,, 
popielaty i wiśniowy (kowerkot).
Taki materyał fisjltpszago gutuniu B. na męskie ubr-nie 9.200 Mk aa 
damski kostjum (3 i pół metiaj 10.100 Mk. Hównitż wysyłam? kupon na 
spodnia eleganckie gładkie lub w Krause;' i  po 3J3U0 Mk. kupon na 
spodni* czysto wełnisr.C, czarne t ło . tiałemi paseczkatni (do ubrań wi­
zytowych) po 4.800 i 5.500 Mk. Sztuczki no dsmsilo spćdnlco w naj­
modniejsze kraty iub pasy, również i gładkie we wszystkich kolorach 
pn 3.200 Mk Sztuczki na bluzki w najmodniejsze desenie i kolory po 
2,200 Mk Takież sama s jedwabiem po 3.200 Mk. Chustki w ni j mod­
niejsze ir itr, najładniejsze, desenie rozmiar 165X135 c/m. po 2.500 
Mk za sztukę. Szswloty (uamskie) najlepszego wyrobu, zastępujące w zu­
pełności angielskie materysły, poawójnej szerokości na suknie i ko­
stiumy letnie po 1850 Mk za metr we wszystkich najmodniejszych 
kolorach. Płóclanks I zofiry kolorowe i białe w najuow te desenie na 
Koszule Słowackiego, fartuchy i dziecinne ubranka itp. po 573 za m,
Sotawa dzlsnne, Istnie koszuli mgsklu z mankietami z dobrego zefiru w naj­
modniejsza desenie i kolory po 1850 Mk za sztukę, cena 6 szt 10.800 
Mk 1 tuzin 20.000 Mk.
Nm LATO11 N id z w y c iijn a  okazyalł Oryginalne angielskie palta nieprze­
makalne dla mężczyzn 1 kobiet, mat'-,-yał trwały, uszyty podłud najnowszej mody 
sprzedawano wszędzie po Mk 25.000 u nas 17.500 Mk. Wysyłamy natychmiast bsz 
zadatku pocztą ra zaliczeniem (nłnci się przy odbio.ze). Za opakowanie < prze 

syłkę dc is clę 500 Mk. (Nituależnie od sumy zamówień.a),
BEJ W8ZF.Ls £60 RYZYKA I Kupujący niczem nie ryzykuje gdy?, jeśli towar się nie 

i poaoba, takowy urz,jmujemy z po; rotem i zwi ly  pieniądze. 
Zamówienia prosimy adrisowuć: Do skłam HENRJKA CUKIERSTEJNA, Warszawi. P.

uL Złota 21. (Teicfon 171-28).
PP. przyjeżdżających do Warszawy, uprzejmie upmaramy o odwiedzenie naszego 

■kładu i osoi ia te przekonanie się cc do gaiuuku towarów i cen.
Kooperatywom I Kółkom Rolniczym  wygodno a iru n k ll 

3 18  Ul Solidno I staranne wykononlo zamowloó Ul 8751
e t— iww rrsi aswii i > ? ■

1
■fi '• . •' ■■ " '  ■ - ,i* -c; ■' * ‘ 1

męskich i damsK co

n a  r o b o t y  o b s t a l u n k o w e
z płacą 1 azaj klasy. 

88H7

i i i  sprzsdanla cała urządzanie 
”  salonu i jadalni, zgłosze­
nia pisemne pod „sprzedaż", 
do Adm. „lioiiea Krakowskie-

u—  it "WCSBW aHWBBBW*  (ba

Panie i Panowie najkorzystniei i najmodniej ubie­
rają się w zakładzie krawieckim 

ubiorów damskich i męskich pod Firmą

SZYK
M . GISSER Floryańska Nro 36 I piętro na 

~ ż = ~  Wykonuje •/. własnych jakoteż z powierzonych mnłcryałów. --

Ceny prxys<6bn«, w ykonan ie  artystyczne. ~<z
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DROBNE OGŁOSZENIA l!
\ W O L N E  P O S r t O Y

[

Bona n Binka potrzebna do 
2-ga dziec. Koperuik-i i 5. 

prof. Orłowski 8 ■ 1

PurtUUŃY liUFtlUWIEu za- 
r'.z. Kcibscheid, ul. Zwie 

rzyniecka 34. 8521

j

lirjęunik kawaler, biegły fa- 
W  nturzysta i kal.uiator, 
w(ptih;ący językiem polskim 
i niemieckim, jakoteż wy­
starczająco trancusa.m, z pra­
ktyką w pierwszoizędnem 
centraiuom biurze spizeduży 
żelaza Zakładów humiczycb, 
poszuKUje pos-dy jako sie- 
Ćowbik Diura lub podobnej. 
Laai-jwe zgłoszenia pod 
„Urzędnik* do araauwskiego 
Biura ug oszeu, Kraków, Du- 
najewsKiego 9. 8744

Qsaiu inUnys mis z 11-letn.

ićawaler inteligentny lat 26, 
** warszawianin, bankowiec, 
m wysokiem stanowisku 
przystojny wysokiego wzrostu 
prngn e naw ązać korespon­
dencję z sympatyczną, mitą 
muzykalną, szlachetnego cha­
rakteru panną możliwie bru­
netką, posiadającą całkowitą 
ładną w.prawę i nieco ma­
jątku. Panie, które odpowia­
dają powyższym warunkom, 
uprasza się o łaskawe nade­
słanie ofi 11 wraz z miograHą 
tktorą się zwracaj pod .\r3iL 
» Reklama pomorska* Tczew, 
(Pomorze) dyskrecją rzecz 
honoru. .-843

R  O  Z  W E

KAŻDA Z PAŃ Szofer
może m ac o. ze robiony kapelusz  
na o b e e n jf  s e z o n ,  w e d łu g  n a jn o w szy ch  
fa s o n  O w . przy .ru jo  rów niej d a  fa łd o w a n ia

JAN KURZYDŁO
P ra c o w n ia  k a p e lu s z y , Kraków, S zew sk a  13

swobodny, z 3-letnią praktyką przy samochodach 
ciężarowych z reperaturą obeznany poszukuje po­

sad v. 8860

parową około 2S HP, w najlep­
szym stanie okazyjnie loco składy 

Lwów, do sprzedania Lwów, 
Lwowska 48, tel. 476. 8765

Okradzione tymczasowe za- 
** świadczenie demobiliza- 
cyjne ua nazwisko Leona 
Picrzyńskiego z Tarnowa 
unieważniam. 8812

papiery wojskowe
synkiem bez śiodków do wystawione przez P. K. U. 

życia, poszukuje zajęciu. Zna Kraków, na nazwisko Prze­
ślę na kuchni i szyciu, tylko binda Kazimierz, unieważnia 
za utrzymanie i aoure trak się. G839
towanie, w miejscowość., S   ------------------------
gcLie jest gimnazj um. Zglo-' /B ,jb,ono PaPier.V wojskowe 
ezenia pou .Uczciwa 65" do . na nazwisko iMarcin B'i|ak

Do ioo oco ,tf. Bt: Kaw larâ B!
Poszukiwani mężczyźni i kobiety dla sprzedaży 
w mias'ach i wsiach lOoo artykułów codziennej po- 
trzeoy. Fachowe znajomości nie koniec no Bliższych 
szczegółów udzielam i wysyiam natychmiast na żą­
danie ilustrowane katalogi Nr 1032, zawierające ao 
10.000 artykułów, przy określeniu artykułu — próby.

.(£

przewoźną fabrykatu węgierskiego oko* 
io 40 HP, kompletną, tanio sprzec.4 ze 
stadu PION, Lwów, Lwowska 48, tel. 476

8 .4

,Excclsior'‘ 3 skibowy 42 HP, 
prawie nowy, tanio dostarczy 

ze  składów

PION. Lwów. Lwowska 48, te!. 476. 8762

Adm. liuńca. Zakopane, którą uuieważuia 
j się. 88*1,

p o d  
c i  a r o  y iw 
„ORŁEM,

w B iałe j po gruntow nym  od now ien iu  poleca s ię  j 
Szan, Publiczności .

J. DUL0WSK! I J. HEIDINGER
1 3 S i3 R E 3 S Q S I3 E  (sł EJ B  E S S S B a a i i i G l S B B

uy ycnuwawczyni, Niemka, po- 
■■ s.aua irancuskie i grę
na lortepmtue, św.aueclnd 'o .  na nazwisko Józef biedzie- 
wieloletme, szuka posady j0wski z Klaja, któie unie-

7  gubiono papiery wciskowe
i

osobowy. lukausowy, 'orreJo, oiyg „Fa- 
ckard* 6 siedzeniowy. 6C HP, 6 cylind. owy, 

____________  prawie nowy, elektryczny starter, naozwy­
czaj elegancki, r-p.ezentacyjny, okazyjnie sprzeda pION, 

1 wów, ł*w°w sk a ^ ^ teU 4 7 8 ^ ^ ^ ^ ^ ^ 8 7 ^

W ó in e  d i a  K a n a r™  l^ g a m c a rz y "  up.1  
G i e j t o  w  proszku i w  łuskach 8841

M in iu m  p r a iw c l z iw y ,  G l a z u r y  z a g r a ń ,  
zw yk łe i S^m ełrowe dostarcz? ratychminst 
K .  K r a k ó w ,  D i e t l o w s k e  2 9 .

w Krakowie, ua^sawe zgłu- 
sibuia pod „Erziehenn* do 
Kraków.kiego B.ura ogio- 
bhu , Kraku w, Dunajewski 
go 9. 8743

OBSADĘ ZMIENI młodzieniec 
■ fiat ib) z ukończoną 4-tą 
klaaą gimnazyaioą, z poirocz- _ 
ną praktyką biurową (w dziale skowe. Unieważniam, 
bu. ha.tery.J, władający języ- i

ważna się. 8c5u

Okradziona zwolnienie wojs- 
®  kowe na nazwisko Mie­
czysław Kochański, unieważ­
nia się. 8852

(juda Wojciech ur. 1899 w To- 
”  ni zgubił dokumeata woj- 

88 j !

Jaem polskim i niemieckim. 1 Jćkrsdnono papiery wojskowe 
—  zgłoszenia pod „t o- na nazwisko F.etruuzka 

„ (In *  do Adm. Gońca Krak Andrzej, Wola Duchucka. i.uau ..

^  KSIĘGARNIA
J .  C Z E R N E C K I E G O

W A R S Z A W A  —  K R A K Ó W .

Łzukawe

(1898 r., które unieważnia się. 
8846

L I t U F N b

dUPK
A Liii

I C sradztono paj.iery wojskowe 
J  A  na nazw.Srio Kleinzfilil er 

jr..noion w dobrym . Dawid ur. 19oO r. Kamaszni-
..... ----- Żywiec, które unie-

8813
stanie, óg.cszema do Aom. Jtu pow. Zy

(iuńCa pod „Z. M.“ o70-;; wa/.nia się.
w jp if pii «  i— palem i inwy r ygntji.on papiery wojskowe 
■A lirma M. Drilier. KZcbZÓW, ' tm I,, nuz.wit.kn 81snifitnw
ul.

iirma M. Lriiler. Kzeszów, 
jnreczmera.

r d| ,ak
muron

| H F l i U O M ł !  |

Do sprzadanla lustro auże, 
stojące. Wiadom. w Adm 

„Gońca kras y  ______

Oru.arma akcydensowa w iu- 
cuu w Warszawie za 12 

milionów do •. rzetlan u. Gier- 
ty pod „Drukarnia* „Kek.d- 
ma Polska*, Warszawa, Ja- 
ana 10.  ̂̂ ^8

zdatny na laorysę 
murowany 2 saie ab i oo 

kw. m. pow oraz _ mieszka­
nia po 2 pokoje z kuchnią, 
obszerne p.wmce, w ysok i 
w.uny strych, studnia, oświe­
tleń.e elektryczne, położenie 
and rzeką w mieście powia- 
towtm, Wszystko woine od 
1 stycznia 1923 zaraz do sprze­
dania. Wiadomość Chrzanów 
ui. Kadłubek* 6*9 uad Chech- 
lem W p. 7. Geicuszkiewicz.

Do sprzedanie zbiór marek 
zagranicznych, Kgius/enia 

Szpitalne 7, 11 p. drzwi Nr 7.
8855

ua nazwisko Stanisław 
Sob&nek, Jaworzno, które 
unieważniam. 8330

•ytleszkanie złożone z 3 po- 
koi i k chn., przedpo- 

kOjU, łazienki z komfortem 
w Nowym Sączu zam.enię 
ua takie sau.e .ub o 2 po­
kojach z kuclmią w Krako­
wie. Wiadomość w Adm n. 
.Gońca krak.“ pod .Nowy 
8ącz‘ . 8820

pożyczki milion marek zaza* 
r  bezpieczeniem hipotecz- 
nem ni. dobry procent poszu­
kuje się. Zgłoszenia do mura 
ogioszeń „Prasa* Karmelicka 
16. pou „Pomyślny interes*.

8147

przemysłowiec przystąpi do 
• spółki jakiegokolwiek in­
teresu naichętmei przy sa- 
motDej kobiecie ze wspc pr i- 
cą. Zgłoszenia pisemne do 
Adm. Gońca krak. ] oc „38*.

8854

iCklsp z urządzeń.cni. towa 
®  r^m, uuieuiowamem i m.e 
szkauiein przy ru hiiwej uli i 
cy uraz ao sprzedania. Zgio- 
szemu pisemne do Biura ogio­
szeń, Kraków, Sienua 12 ilod 
„iklep*. 58,

| . < i H ( k t n O M I A L n E j

Zoemok. roru'znik. prawink 
;;a sta,".ot 5ku, ia'. 32 p i- 

szukuje towarzyszki życ.a 
/. (iobrej rodźmy, posiadają- 
rtsj mi.-szk-mie. Z!"oszenia ao 
A .Im. Gońca pod „Tonic -ni .* 

.S7.;y !

neo-rusTatynę
stosuje się dla n Jmow.ąl od­
żyw anych naturalne i sztu­
cznie. Do nabycia w apte­
kach. 8377

winien b y ć  na Targu 
Poznańskim

19—27 marca 1922.
n .7 3 D r i l  prucie swych 
u  ‘  jC w I • rodziców o Neo
Foslatynę Gaieua jako odży­
wczą Jest do nabycia w apte­
kach i drogeryach. 8178

f i ' .--SIHOO fijiitiii 68lep.a

Barczawsk: W, fizędue steryezne . . Mkp. J60- —
DękowsKi K. Dzieje Krakowa od naj­

dawniejszych czar.jw. Oprawne . ■ 000-—
Zainel: krakowsici.......................... 280*-

Bojtniewski 9 Bauknoty Mnrjanki. Pow. C00-—
Dziewczyna z Ra,u. Powieść. . . » 600 —
W^tyd. Pow ieść............................. . 603 —

Eroycr 3Ł Jr. Lekarz domowy . . . 900 '-
Wie ki łekaiz dom owy..................

’
1400--

Chołoniewski A. lanicc wśród mieczów 360 —
Chrzanowazi J. O.cze nasz A. Cieszków--

.Kie^o . . . . . . . . . .  . . . * 200-—
Z epoki rom autyzm u.................. 9 6u0‘—

Daniłowski 8. A to się pad tylko serce
moje................................................. • UlO —
jŁżKĆ.ka. Powieść.......................... 80'V—
Liii. i on eśc . . . . . . . . . . • 400--
M.nrja Magdalena .......................... • 7DO-—

Dżiokitwiez hł. Inż. Miernictwo. . . . 1.1'JO —
Pom ary większych obszarów i po­
dział ozy ii par cela cya gruntów brosz. 380 —
Roooty wodne: 1 Wodociągi . . . „ 1.000'-
Żelazo —- beton . . . . . . . . . * 1.000'—

Gruszecki A. Bujne chwasty. Powieść . 700'—
Dla n:uj. P ow ieść .......................... . 700'—
Na Podo u. Pow ieść...................... „ 700'—

JawLitki Wł. L  Prawo cywilne na zie­
miach polskich T. I. Źródła, Brawo
małz-jńsine osobowe i majątkowe „ 1.800*—
T. li. Część i. Rodzice i dzieci , . > 900*-

Jaziarowski H. Pitka nożna. Przepisy gry . „ 360*—
KonezyAakl T. Jej romans, powieść . 9 .00 —

Koniec świata, p o w ie ś ć ............... , 400 —
Rai odzyskany, pow ieść............... 9 600 —
bladem tęsknoty, powieść . . . . . 300*—
bmierl&lny bieg, powieść . . . . . łOO”—

Krauz A. Prawo Ksiąg gruntowych w D.
zaborze praskim............................. 9 300' -

Krzyżanowski A. Nauka o pieniądzu
i kredycie . . . . . . . . . . . 9 900 —
Drożyzna. Wydanie drugie .Gospo­
darki wojennej*............................. * 900 —

Kumanleekł k, Wł Zbiór najważniej­
szych dokumentów do Pov stania
Polsitiego........................................ 9 Ó00*—
Zarys prawe adnr. na ziemiach Pol­
ski: 1 Adm. szkolna...................... 9 300- —
Ustrój Wiadz Samorządowych na
Ziemiach Polsk i............................. 9 600’—-
8'ra.egjE w.elkiej wojny 1914— 1918 . 6o0'—

Lowa^owski J Terenoznawstwo . . . 9 l.'i00' —
Luiek T Dr, Księgowość kupiecka. Te­

oretyczne p od s t.w y ...................... 9 700*—
Mariet u) Komodje 2 T. Przełożył Boy 9 1.400' --

Pułapka miłości. Przełożył Bov . . 9 700'--
Zebranie amorów. Przełożył Boy . 9 7u0' —

Maum a lent 8. Bezużyteczna piękność 
Piesny chłopiec, powieść . . . .
W pewnym lokaiu .........................

Mazanów,W . I M. Podręcznik do dzię- 
jów literatury polakiej (w druku). 

Mroczek F. Rzymskie prawo prywatno 
w lortu.e sjbjem.it. pytań i odpow. 
Zobou lązama . . . . . . . . . .
Brawo .liiminjne . . . . . . . . .
Prawo procesowe..........................

NoekowsRi J. X. Log ika ......................
Pstsakae M. Korespondencja kupiecka 
Polfakowe Z. Impresje . . . . . . .

Na papierze czerpanym ...............
Reinhold J Dr. Nowela do procedury 

karuej o postępowaniu uproszczon. 
Zarys prawa kar..jgo obowiązują­
cego na ziemiach polskich. Część
o g o in a ............................................
Ustawa 0 zwalczaniu lichwy wmen- 
nej wraz z odnośnemi rozporzadre-
niami ministra  .............

Sarnecki Z. Zwj czaję towarzyskie . . 
Slradyński M, Wiadomości z handlu 
Skalski W. Podręcznik kupieckie j księ­

gowości p o jed y n c ze j..................
Podręcznik kupieckiej księgowości 
podw óinej . .
Zoryi księgowości bankowej syste­
mu amerykańskiego.......................

Skulski J. ing. Dr. Tytoń i jego uprawa 
htsśno P Grze&.m.ca, powieść . . .
Szelęgowskl A. Historja śreat owiecz.

Historia nowoczesna 
Welgt herkulsn Dr- Ceografja gospo­

darcza ziem p o ls k ic h ..................
Wf Is H. 8. Cudowny gość, powieść . 
Windakijwcz J. Dr. Należytości sądo­

we w b. dzielnicy ausŁ jackiej . .
Zoll Fr. Pref. Nasza waluta a spłaty

p ie n ię ż n e .......................................................
Praw. rzeczowe na ziemiach polak 
Zarys prawa cywilnego w b zabo­
rze auitr. Wyd. 1 1 .......................

Zoll F. (starszy) kzymsk e prawo pry­
watne (Pandekta) Tom i. Historya 
prawodawstwa izyuisziego . . .
Historya prawodawstwa rzyrn. Skrót 

„ 1L A. > ẑęsć Ogólna . .
„ HI. A. Prawo rzeczowe .
. IV. A. Zobowiązania . .
„ V. A. Prawo familijne

i spadkow e....................................

700--
1.000--

700--

400* -  
200  —  

3O0-— 
7O0-— 
600' — 

1.200 — 
1.800*—

320-—

1 4 0 -

200 - —  

7u0- - 
60(' —

6 0 0 -

700*—

500 —
3bi>-— 
700 — 
9 0 0 -  

1.600-—

600 — 
700*—

140--

80-- 
70U‘ —

1.60 fć -

4<X'*— 
1 0 0 -  
4uu' — 
400*- 
400*—

700 -

i sowa may.ca 
■cyiirawę• mte!;

{ i.jz ■•■■■ inętczy Inę zc sicr u-! stosowana w dziecię yia Szp.- 
i i .  >''■■.'i w Celu matrym.: tslu «w  Ludwika w Krakowie 
Za'i. >.:.T';a do :m. i ioi.oa • (iała li. doarc rezultaty — uo

5. ki bycia w- ajdekach.

H r i l a K i o f  o d p o w ie d z ia ln y :  L u d w ik  G ron u ś .

0BT Do nabycia we wszystkich kstagarnJesb!

ICsif garnla J. Czerneck ejo
W a r s z a w s  —  K r a k ó w .

D rukaruia Ludowa w  krakowie-


